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Trzy dalsze zakłady przemysłu 
bawełnianego wykonały plany 
roczne 


(Ê) 13 bm. załogi trzech dal- 
szych zakładów przemysłu ba- 
wełnianego  zameldowały o 
przedterminowym wykonaniu 
zadań produkcyjnych za rok 
1952. 

Jako jedna z pierwszych przę- 
dzalni średnioprzędnych zamel- 
dowała o wykonaniu rocznego 
planu produkcji na 19 dni przed 
terminem załoga  przędzalni 
ZPB w Moszczenicy. Załoga 
tych zakładów, składając się w 
90 proc. z młodzieży pochodze- 
nia wiejskiego, jest jedną z 
tych, które swe zadania wyko- 
nywały rytmicznie we wszyst- 
kich kwartałach bieżącego ro- 
ku, osiągając przy tym wysoką 
jakość produkowanej przędzy. 


w walce o przedterminową 
realizację planów na czołowe 
miejsce wysunęli się robotnicy: 
Bolesław Gajda, Stanisława 


W zakładach pracy 


choinki noworoczne dla dzieci 


(£) Podobnie jak w latach u- 
biegłych tak i w roku 1953 w 
dniach od 1 — 12 stycznia w 
zakładach pracy odbędą się dla 
dzieci praćowników tradycyjne 
„choinki noworoczne“. Przygo- 
towują je zakładowe organiza- 
cje związkowe. 

Program uroczystości choin- 
kowych przewiduje dla dzieci 
wiele atrakcji. Przewidziane są 
m.in przedstawienia teatrów 
kukiełkowych, wyświetlanie fij- 
mów dziecięcych oraz występy 


| Szychta i Marią List, którzy ob- 
sługując zwiększone ilości ma- 
| szyn wykonali swe roczne plany 
| produkcji w połowie październi- 
‘ka br. 
| Plan roczny wykonała rów- 
nież załoga tkalni ZPB im. Ró- 
[ży Luksemburg. 
| wśród tych, którzy pracą 
'swą przyczynili się w najwięk- 
szym stopniu do sukcesu załogi 
znajdują się tkacze: Helena Ślu- 
sarek i M. Bartłomiejczyk, 
| przekraczający stale swe nor- 
my produkcyjne o 25 — 30 proc., 
oraz młodzi, majstrowie — 
przodownicy: Henryk Klimczak 
i Henryk Gluba. 

Trzecim zakładem przemysłu 
bawełnianego, który na 18 dni 
przed terminem wykonał swe 
roczne zadania, jest tkalnia 
ZPB im. Dywizji Kościuszkow= 
skiej w Łodzi. (PAP). 


przygotowywane Są 


| młodzieżowych zespołów arty- 
| stycznych. Na „gwiazdkę“ dla 
| dzieci i młodzieży zakupione 
| bedą również poważne ilości 
' książek. 

| W wielu świetlicach, domach 
kultury, domach 
ja gdzie odbywać się będą 
| „choinki noworoczne“, mali u- 
' czestnicy tych uroczystości spot- 
,kają się z wybitnymi przodow= 
| nikami i racjonalizatorami pra- 
ley. którzy opowiedzą dzieciom 
jo swoim życiu i pracy. (PAP). 


Przodujące placówki 
siużby zdrowia 


(f) Zarząd Główny Żwiązku 


Zaw. Prac. Służby Zdrowia 
przyznał przodującym placów- 
kom zdrowotnym sztandary 


i proporce przechodnie, oraz dy- | 


plomy uznania i nagrody pie- 
niężne — będące wyróżnieniem 


za osiągnięcia uzyskane w IHI! 


kwartale br. 

Sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Związku oraz nagro- 
dę pieniężną w wysokości 6 tys. 
zi po raz trzeci w br. otrzymał 
Szpital Miejski nr 2 w Bielsku- 
Białej. Do osiągnięć jego zali- 
czyć należy przede wszystkim 
wykonanie planu usług w 104.7 
procent, uruchomienie przyszpi- 
talnej specjalistycznej przycho- 
dni chirurgicznej oraz jednej z 
pierwszych w Polsce przyszpi- 
talnej przychodni dla schorzeń 
tarczycy. W szpitalu tym wpro- 
wadzono również wewnatrzza- 
kładowe doszkalanie personelu 
lekarskiego i pomocniczego. E- 
kipa lekarsko - pielęgniarska 


(szpitala wydatnie pomogła le- 
|karzowi przemysłowemu kopal- 
jni „Silesia“ w badaniach zało- 
ig: górniczej, 


Proporzec przechodni oraz na- 
| groda w wysokości 5 tys, zł 
przyznane zostały załodze Sana- 
/torium  Przeciwgruźliczego w 
| Prabutach. 

Spośród stacji Pogotowia Ra- 
tunkowego na: czoło wysunęła 
isie stacja pogotowia w Warsza- 
jwie. nagrodzona  proporcem 
przechodnim oraz premią pie- 
| niężną. 

Za osiągnięcia w usprawnia- 
niu pracy, wykonywanie i prze- 
kraczanie planów usług Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Służby Zdrowia nagrodził 
trzy apteki dyplomami uznania 
oraz nagrodami pieniężnytni po 
2 tys. złotych. Są to apteki: nr 
105 we Włocławku. nr 70 w 
Warszawie i nr 33 w Szczecinie. 
(PAP) 


konierencja czytelników moskiewskiej 
iabryki „Kompresor“ poświęcona 
literaturze polskiej 


(f) MOSKWA (PAP). 13 bm. 
odbyła się w klubie robotniczym 
fabryki moskiewskiej „Rom- 
presor“ konferencja czytelni- 
ków na temat „Literatura Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej”. W konferencji wzięli czyn: 
ny udział robotnicy, urzędnicy I 
inżynierowie fabryki. 

Konferencję  zagaiła aspi- 
rantka Moskiewskiego Instytu- 


tu Literatury J. Staniukowicz, 


po czym wygłoszono szereg re- 
feratów, w których oświetlono 
twórczość czołowych pisarzy 
polskich. Tokarz Dobriakow o- 
mówił w swym referacie twór- 
czość wybitnych poetów pol- 
skich Tuwima i Broniewskiego; 
technolog Łochmotowa poświę- 
ciła swój referat Adamowi Mic- 


referatu 
była 


|kiewiczowi; tematem 
inżyniera Dawydowej 
twórczość Kruczkowskiego. 


Inni uczestnicy konferencji o- 
mawiali rolę współczesnej pro- 
zy i poezji polskiej w walce o 
pokój. 

Na konferencji obecni byli 
członkowie przebywające) w 
ZSRR delegacji pisarzy polskich 
z sekretarzem generalnym 
Związku Literatów Polskich Pu- 
tramentem na czele. Uczestni- 
cy konferencji powitali serdecz- 
nie polskich gości. J. Putrament 
podziękował zebranym za ser- 
deczne przyjęcie i wyraził ra- 
dość z powodu głębokiego za- 


interesowania ludzi radzieckich 


literaturą polską. 


Przed Ogó 


Inokrajową 


Konterencją KP Czechosłowacji 


(a) PRAGA (PAP). W dniach 
16 i 17 grudnia br. odbędzie się 
w Pradze Ogólnokrajowa Kon- 
terencja Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. > 

We wszystkich organizacjach 
partyjnych odbywa się szeroka 
dyskusja nad proponowanym 
przez Prezydium KC  KPCz 
projektem nowego statutu Par- 
tii, który omówiony zostanie na 
Konferencji. 

Centralnv organ partii „Rude 
Pravo“ systematycznie zamie- 
szcza materiały dyskusji mad 
projektem nowego statutu. 
Autorzy tych materiałów wyra- 
żają wielkie zadowolenie ze 
zwołania konferencji partyjnej 
oraz żywo interesują się pro- 
jektem nowego statutu. Projekt 
nowego statutu KPCz wzbudził 
u wszystkich członków partii 
mocną wolę jeszcze szybszego 
marszu naprzód i ofiarniejszej 
pracy nad budową socjalizmu. 
Wielu działaczy i członków par- 
tii podkreśla szczególne znacze- 
mie krytyki t samokrytyki. 


W jednym z numerów dzien- 
nik „Rude Pravo“ zamieścił ob- 
szerny artykuł pt. 

| styczna Partia Związku Radziec- 


i kiego — naszym nauczycielem. ' 


przykładem i wzorem'. 


„Komunistyczna Partia Cze- 
chosłowacji — pisze m. in. „Ru- 
de Pravo“ —' kierowana prze? 


da, potrafiła zawsze demasko- 
wać wrogów partii i klasy ro- 
botniczej bez względu na sta- 
nowisko, jakie zajmowali. Kie- 
rowana | wychowywana przez 
towarzysza Gottwalda partia 
nie zna kompromisu z wrogami 
i niezachwianie broni i utrzy- 
muje jedność swych szeregów. 
Komunistyczna Partia Czecho- 
słowacji, czerpiąc z doświad- 
czeń swego wielkiego wzoru 
KPZR, w oparciu o nowy sta- 
tut, wzmocni swą kierowniczą 
rolę i stanie się prawdziwym 
mózgiem, sercem | motorem 
zwycięskiej drogi narodu cze- 
chosłowackiego do socjalizmu". 


l 


T 


harcerza itp. | 


„Komuni- | 


towarzysza Klementa Gottwal- | 


54 


WARSZAWA — WTOREK 


16 GRUDNIA 1952 R. 


„ybuna Ludu 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr. 


Wzruszająca manifestacja solidarności z walczącą Koreą 
| na Kongresie Narodów w Obronie Pokoju 


| Od trzech dni tóczy 
| Kongresie Narodów nacechowa- 
i na największą troską dyskusja 
io zachowanie į utrwalenie po- 
koju. Dyskusja toczy się w 
atmosferze najszerszej swobody 
a tolerancji. Niejedna pada 
myśl, co do której na pewno nie 
ma absolutnej jednomyślności 
ha Kongresie, np. trudno sobie 


| 


| RRS jednomyślność dele- | 


gatów, gdy członek delegacji 
hinduskiej zwolennik Gandhie- 


go głosi filozofię swego mistrza į; 


o stosowaniu biernego oporu 


wobec gwałtu, 

Ale niemniej są chwile, w 
których wszelkie różnice zdań 
{są zredukowane do minimum. 
| Te chwile są najdonioślejsze. 


"| Takie szczytowe chwile prze- 


żył Kongres na ostatnich posie- 
dzeniach podczas przemówienia 
| przedstawiciela delegacji ra- 
|dzieckiej Uji Erenburga i pod- 
czas wystąpienia przedstawi- 
cielki bohaterskiego narodu ko- 
reańskiego Kim Jen Sun. 


Uczestnicy Kongresu znużeni 
całodziennymi obradami 
. zawsze dotrzymują kroku na po- 
' siedzeniach nocnych. Gdy w so- 
ibotę wieczorem rozeszła 
„wiadomość. że w nocy przema- 
"wiać będzie Ilja Erenburg, w 


‘ciągu kilku minut sala kongre- | 


sowa zapełniła się po brzegi. 
Delegaci. goście. obserwatorzy, 
dziennikarze — wszyscy byli na 
swych miejscach. 


że udziela głosu przedstawicie- 
lowi delegacji radzieckiej, cała 
sala zerwała się z miejsc, 


nowitać znakomitego 
płomiennego móweęg, wielkiego 
bojownika o pokój — reprezen- 
tanta wielkiego Kraju Rad, któ- 


regn całe 35-leinie istnienie jest 


o pierwszego dni nierozłącz- 
mie związane z historią walki 
ludzkości o pokój. 


' Owacja dla przedstawiciela 
Kraju Rad była hołdem naro- 
dów złożonym krajowi, w któ- 
rym żyje w największej przy- 
jaźni i braterstwie 60 narodów, 
którego działalność na każdym 
| kroku jest najszczerszym odbi- 
iciem pokojowych dążeń całej 
| ludzkości, którego polityka za- 
graniczna jest oparta na całko- 
witym równouprawnieniu, wza- 


się naf 


nie | 


się | 


Kiedy około | 
22,30 przewodniczący oznajmił. | 


by | 
długotrwałą i burzliwą owacją | 
pisavza, | 


wybitnego pisarza Ilji Erenburga 


jemnym poszanowaniu 
podległości i suwerenności. 
Kraj, dzięki któremu w wy- 
niku ostatniej wojny tyle naro- 
dów odzyskało swoją wolność, 
dzięki któremu świat uratowa- 
lny został od barbarzyństwa fa- 
szystowskiego, dziś nosi wysoko 
sztandar niepodległości naro- 
dów zagrożonych przez dolaro- 
wy imperializm. Delegaci byli 
jakby przykuci do słów Eren- 
j burga. Jak zawsze, gdy przema- 
wia, radością napełnia słucha- 
czy każda błyskotliwa myśl, ka- 
żda sarkastyczna uwaga pod ad- 
resem podżegaczy wojerńnych, 
gnębicieli wolności narodów, 
jak zawsze zachwycała głębią 
myśli i prostotą formy, jak zaw- 
sze wzruszał najgłębszy huma- 
nizm przebijający się w sło- 
wach pełnych troski o rozwój 
kultury ludzkiej, o szczęście 
dziec., o szczęście człowieka. 
Wiele razy przemówienie E- 
renburga przerywane było burz- 
liwymi oklaskami, ale gdy z pie- 
kącą ironią pod adresem Amery- 
kanów powiedział, że nawet je- 
Śli się zgodzą „unieść ciężar pa- 
nowania nad światem”, narody 
świata nigdy nie zgodzą się 
znosić ciężaru niewoli, gdy za- 
proponował, by Kongres po- 
twierdził święte prawo naro- 
dów do niepodiegłości, do ich 
własnego sposobu życia — Kon- 
gres jak jeden maż długą, nie- 
milknącą owacją dał wyraz u- 
czuciom narodów protestujących 
| przeciw. hitlerowskim piakty- 


kom amerykańskich kolonizato- l 
narodów zdecydowanycz | 


rów, 
wszystko uczynić, by pokrzy- 
żować nikczemne plany wspól- 
czesnych handlarzy niewolłni- 
ków. 

Te same uczucia nienawiści 
lodrazy do amerykańskich cie» 
miężycieli manifestował Kon- 
gres, podczas przemówienia 
przedstawiciela męczeńskiej i 
bohatersko walczącej Korei. 

Przemówienie delegatki kọ- 
veańskiej Kim Jen Sun było 
nieustannie przerywane długo- 
trwałymi oklaskami i owacjami. 
Kongres wyraził szczególnie swą 
| aprobatę jej twierdzeniu o odl- 
| powiedzialności 
narodzie amerykańskim za to. 
że pozwała i dopuszcza do zbro- 
dni nieludzkich, dokonywanych 
przez soldateskę amerykańską. 
Słowa Kim Jen Sun były jakby 
uzupełnieniem słów  wygłoszo- 
nych wczoraj przez Sun Czyn- 
| lin, która przypomniała narodo- 


W 5 rocznicę 
pierwszej obniżki 
| cen w ZSRR 


(() MOSKWA (PAP). 14 bm. 
upłynęła 5 rocznica pierwszej 
obniżki cen artykułów żywno- 
ściowych i towarów przemysło- 
|jwych przeprowadzonej w ZSRR. 
Prasa radziecka poświęciła toj 
dacie obszerne artykuły. 


Partia i rząd — piszą m. in. 
„Izwiestia* nadał również 
będą realizowały politykę syste- 
|matvcznych obniżek cen deta- 
licznych artykułów masowego 
spożycia. W nowej pięciolatce 
realna płaca robotników i pra- 
cowników umysłowych zwiększy 
się — przy uwzględnieniu ob- 
niżek cen detalicznych — co naj- 
mniej o 30 proc., zaś dochody 
kołchożników w gotówce i w 
naturze (w przeliczeniu na pie- 
niądze) wzrosną co najmniej o 
40 procent. 


Zjazd nauczycieli 
szkół hudownictwa 
przemysłowego 


(f) 14 bm. zakończył się w 
Warszawie zjazd nauczycieli i 
wychowawców szkół Minister- 
stwa Budownictwa Przemysło- 
wego. 

W czasie dwudniowych obrad 
uczestnicy zjazdu podzielili się 
swymi doświadczeniami w pra- 
cy dydaktycznej i wychowaw= 
czej oraz omówili sposoby po- 
głębienia walki o lepsze wyniki 
nauczania i wychowania. W po- 
szczególnych sekcjach przedy- 
| skutowano formy realizacji pro- 
(gramów nauczania i wychowa- 
, nia. 


Ji 
i 


W wyniku obrad postłanowio- 
ino m. in. ściślej powiązać w 
i szkołach naukę teoretyczną z 
| praktycznym przygotowaniem 
kadr budowlanych, szerzej za- 
(znajamiać uczniów z doświad- 
iczeniami przodującej w świecie 
| techniki radzieckiej i w ca- 
łym procesie nauczania i wy- 
chowania czerpać szeroko boga- 
te wskazania z materiałów hi- 
storycznego XIX Zjazdu KPZR 
i Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. 


| Wśród długotrwałej i serdecz- 
nej owacji uczestnicy zjazdu 
uchwalili tekst depeszy do Pre- 
zesa Rady Ministrów — Bole- 
sława Bieruta. (PAP). 


(£) Ostatnio we wszystkich 
województwach odbywały się 
dalsze zebrania gromadzkie 
członków spółdzielczości samo- 
pomocowej. Na zebraniach tych 
chłopi oceniają dotychczasową 
działalność placówek spółdzie|- 
czych, zapoznają Się z uchwała- 
mi I Kongresu rolniczej spół- 
dzielczości zaopatrzenia i skupu 
oraz dokonują wyboru nowych 
komitetów członkowskich. 

Na zebraniu w gromadzie 
Przyłek, w pow. ząbkowiekim. 
licznie zebrani chłopi z uzna- 
niem wyrażali się o pracy miej- 
scowego sklepu spółdzielczego. 
Jak podkreślano w dyskusji. ni- 
gdy nie brakowało w sklepie 
potrzebnych gospodarzom towa- 
rów. takich, jak wiadra, garn- 
ki, kosy i piły, dostateczny był 


mitetu członkowskiego. Człon- 
kowie komitetu Jaremkowski. 
Rożniawski, Czarnecka. 


są w stałym kontakcie z pra- 
cownikami sklepu, zwracając 
uwagę na właściwe ceny, rze- 


nie- ' 


jaka ciąży na; 


wybór towarów tekstylnych. 
Wzorowa praca sklepu jest 
przede wszystkim zasługą ko-- 


wiązek walki 
zbrodniczym władcom. Manife- , 
slacja Kongresu Narodów na 
cześć Korei była potępieniem : 
ze strony narodów pod adresem | 


| 


Oświac 


BERLIN (PAP). 
prasa demokratyczna zamiesz- | 
cza oświadczenie przewodniczą- | 
cego Izby Ludowej NRD Dieck- 
manna złożone w związku 2 
Kongresem Narodów w Obro-, 
nie Pokoju. 

Kongres Narodów — stwier- 
ii 


dził Dieckmann — zaczyna się 
w chwili, gdy ujawnił się wo- 
bec całego świata kryzys pan- 
stwowy w Bonn, wywołany 
zdradą ze strony Adenauera i 
antydemokratyczną działalno- 
ścią jego rządu. Po zakończo- 
nym niedawno drugim czytaniu 
układów wojennych sytuacja w 
Bonn zaostrza się w dalszym 
ciągu. Adenauer nie cofa się 
przed żadnymi środkami, na- 
| wes przed stosowaniem prze- 
mocy, byle wykonać rozkaz 
swych mocodawców amerykań- 
skich i doprowadzić do utwo- 
rzenia zachodnio - niemieckiej 


wi amerykańskiemu jego obo- | imperialistycznych 


przeciw swym koreańskich kobiet i dzieci, 


Płomienne przemówienie przedstawiciela delegacji radzieckiej 


(TELEFONEM Z WIEDNIA OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


morderców 


A. KOWALSKI 


(Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu obrad podajemy na 
str. 2), 


lczenie 


przewodniczącego Izby Ludowej NRD 


Berlińska r wania agresywnej wojny prze- 


iko krajom Wschodu. Ade- 
nauer ucieka się do takich 
środków dlatego, że widzi po- 
tężny, wzmagający się nieu- 
stannie ruch oporu ludności za- 
chodnio _ niemieckiej. W takiej 
chwili wielki Kongres Pokoju 
w Wiedniu nabiera ogromnej 
wagi. Wybrani w sposób de- 
mokratyczny przedstawiciele 
ruchu obrońców pokoju z prze- 
szło 50 krajów zamanifestują w 
Wiedniu wspólną zdecydowaną 
wolę uratowania pokoju w obli- 
czu wzmagającej się wciąż 
grożby wojny ze strony impe- 
rialistów amerykańskich i ich 
popleczników. Ta manifestacja 
rzeczywistej opinii wszystkich 
narodów świata stanowi nowy 
ciężki cios dla podżegaczy wo- 
jennych. ponieważ Kongres Na- 
rodów w Obronie Pokoju wy- 
krzesze z serc wszystkich na- 
rodów nowe potężne siły w 
walce o pokój. 


Naród koreański pozdrawia Kongres 


() MOSKWA (PAP), W depe- 
szy z Phenianu agencia TASS 
podaje, że naród koreański po- : 
witał z ogromnym entuzjazmem ; 
otwarcie w Wiedniu Kongresu 
| Narodów w Obronie Pokoju. 
Naród koreański -— pisze cyto- 
wana przez TASS Centralna, 
Agencja Telegraficzna Korei — 
jest przekonany, że delegaci na 
Kongres potępią surowo agresję 
imperialistów amerykanskici: 
| przeciwko narodowi koreańskie- 
: mu i zażądają zdecydowanie za- 
przestania wojny w Korei. Na- 
"ród koreański przesyła pozdro- 
wienia wszystkim delegatom 
na Kongres i wyraża przekona- 
„nie, że Kongres wniesie ogrom- 
ny wkład w sprawę obrony | 
i pokoju na całym świecie. 

PEKIN (PAP). Agencja No- 
i wych Chin donosi, że 62 ame- 
|rykańskich į angielskich jeń- 
,eów wojennych z obozu jenie- 


p najemnej dla przygoto- 


ice dla Kongresu Narodów 


| Hang, 


w 
Obronie Pokoju. 

PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin podaje, że 62-letnia 
kobieta vietnamska, Wo Thi 
matka dwóch synów i 
córek, którzy zginęli w walce 
o niepodległość, zamieszkała na 
terytorium okupowanym przez 
kolonizatorów francuskich, 
przesłała do Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju list, w 
którym pisze m. in.: 
Wiadomość o zwołaniu 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju przepełniła mnie ogro- 
mną radością, Witam Kongres 
z całego serca. Pragnę, ażeby 
wszyscy delegaci mówili jak 
najwięcej o niezliczonych zbro- 
dniach agresorów, którzy mor- 
dują nasze dzieci i wnuki. 
Niechże cała ludzkość zjedno- 
czy się jeszcze bardziej w wal- 
ce o utrzymanie pokoju, ażeby 


jekiego Nr 5 w Korei północnej 
skierowało do Wiednia list, w 
którym deklarują swe popar- 


telność wagi, dokonują 
atrakcyjnych towarów 
rolników. 

| Dobrymi wynikami poszczy- 
cić się może również komitet 
| członkowski w gromadzie Ka- 
| mieniec., 

| Na zebraniu w Stoszowicach, 
iw pów, Ząbkowice, ostro skry- 
tykowano pracę zarządu GS. 
'Jeden z chłopów Legudzieński 
"zwrócił uwagę zarządowi, że w 
sklepie od trzech lat leży zapas 
kos. natomiast chłopi sąsiednich 
'gromad narzekają na ich brak. 
„Często brak w sklepie potrze- 
jbnych towarów. 
Komitet członkowski 
"stwierdzono — nie interesował 
lsię tymi sprawami. Toteż do 
nowego komitetu chłopi wybra- 
lli rolników. którzy cieszą się 
ogólnym zaufaniem gromady, 


podziału 
wśród 


Na zebraniu gromadzkin. we 
wsi Laskowice w pow. prudnic- 
ikim chłopi ostro skrytykowali 


jno w czasie dyskusji, zaniedbał 
jsklep, w którym nie było po- 
Itrzebnych towarów. 


jak | 


inne matki na świecie nie mu- 
siały opłakiwać śmierci swych 
dzieci, tak jak ja. 


Na gromadzkich zebraniach 
członków spółdzielczości samopomocowej 
chłopi oceniają pracę GS-ów 


„Bardzo często w naszym 
sklepie w Laskowicach nie mo- 
żna było kupić cukru, papiero- 
sów czy pasty do obuwia — po- 
wiedział m. in. średniorolny go- 
spodarz Kazimierz Łączyński — 
gdyż 
przywieźć towar z magazynu 
GS-u, do czego był w myśl u- 
mowy zobowiązany, popijał w 
|sklepie". Franciszek Strzępek 
przewodniczący spółdzielni pro- 
i dukcyjnej w Laskowicach 
stwierdził, iż w czasie żniw brak 
było w sklepie oliwy i sma- 
rów. które w dużych ilościach 
leżały na składzie w magazynie 
GS-u, a sklepowy Kania nie za- 
troszczył się o sprowadzenie ich 
do Laskowic. 

Liczni dyskutanci zwrócili u- 
wagę na słabą pracę komitetu 
członkowskiego. 

Uczestnicy zebrania w Lasko- 
'wicach jednomyślnie uchwalili 
wystąpić do zarządu GS-u o u- 
sunięcie dotychczasowego skle- 


ściśle pracę sklepowego Piotra Kani. | powego Piotra Kani. Jednocześ- 
współpracują z zarządem GS, |Sklepowy Kania, jak stwierdzo- 'nie uzupełniono również skład 


komitetu członkowskiego. wybie- 
jrając chłopów dających gwaran- 
"cję sumiennej pracy. (PAP) 


(() Na Dolnym Śląsku, jed-! 
nym z najbardziej zniszczonych |— miasto, któremu Program: 
w trakcie działań wojennych re- | Frontu Narodowego wytyczył | 
jonów naszego kraju, z każdym wspaniałe perspektywy rozwo- 
rokiem znikają szkielety wypa- iu. Głównym terenem odbudo- 
lonych domów i zwaliska gru- |wy są obecnie trzy wielkie osie- 
òw. Nowe zabudowania, całeidla robotnicze — „Przodowni- 
(osiedla mieszkaniowe wyrasta- ków pracy”, im. Elizy Orzesz- 
jące "obok wielkich zakładów 'KOWej oraz „Psie Pole". M. in. 
przemysłowych znaczą szlak re- Plan odbudowy osiedla „Przo-- 
alizacji naszych planów odbu- downików pracy" za 1952 rok, 
dowy i rozbudowy Ziem Odzy- został już zrealizowany w 100 
skanych. ,proc. Odbudowano tutaj 913 izb, 

h i mieszkalnych dla rodzin robot- ; 

Ostatnie trzechlecie — 1949. ników Fabryki Wodomierzy, | 
1950 i 1951 rok — zamknęła cy- Pafawagu, Zakładów „Archime- | 
fra 20.900 oddanych do użytku |qes* i Fabryki Urządzeń Mecha- | 
na Dolnym Śląsku izb miesz- |nicznych. W osiedlu im. Elizy | 
kalnych. Bieżący rok <= wybudowano już 

| 


się dalszym postępem w tej|j1.218 izb. Przy odbudowywa- 
dziedzinie. Według dotychczaso- |nych domach uruchamia się no- 
wych danych uzyskano we placówki socjalno-usługowe. 
4.258 izb mieszkalnych. Odbudowuje się również 216 


już 


Centrum pracy jest Wrocław ;izb mieszkalnych 


„ników Kombinatu 
Bo 
'gają końca. Wkrótce oddanych 


Szeroki rozwój budownictwa 
mieszkaniowego na Dolnym Sląsku 


w dzielnicy 
Pilczyce. 

Na terenie osiedla dla robot- 
Chemiczne- 
„Rokita* prace dobie- 
zostanie 96 nowych izb miesz- 
kalnych. Dla robotników „Cel- 
wiskozy“ i innych zakładów 
przemysłowych Jeleniej 
buduje sie 7 bloków mieszkal- 


nych, z których każdy będzie 


posiadał około 30 izb. Postępu-, 


je naprzód praca przy budo- 


wie osiedla dla włókniarzy Bie-| 
innych | 


lawy oraz robotników 

zakładów przemysłowych. 
Przy pracach budowlanych na 

Dolnym Śląsku 


dukcji radzieckiej i polskiej 
jak m. in. koparki, spychacze 
wywrotki. (PAP? 


sklepowy Kania zamiast | 


Góry : 


zastosowana | 
najnowocześniejszy sprzęt pro-. 


Zajęcia praktyczne młodych pionierów 
kopalni Mysłowice 


i 
| 


Ochotnicy pionierskiego zaciągu do górnictwa przechodzą prak- 
tyczne przeszkolenie w kopalniach pod kierunkiem doświad- 


czonych instruktorów . górników. Na zdjęciu: jeden z przodu- 
jacych górników z kopalni Mysłowice objaśnia działanie młot- 
ka górniczego Foto CAF 


Projekt rezolucji polskiej 
w sprawie przyjęcia 
nowych członków do ONZ 


(1) NOWY JORK (PAP). Spec- 1950 r. musiał przyznać, iż pró- 
jalna Komisja Polityczna Zgro- ba pozbawienia Rady Bezpie- 
madzernia Ogólnego przystąpiła czeństwa kompetencji w sprawie 
do omawiania sprawy przyjęcia nowych członków ONZ — jest 
nowych czionkow do ONZ. W ;sprzeczna z Kartą NZ. Politycz- 
czasie dyskusj! znbrał głos dele- na i prawna porażka Stanów 
gat polski ambasador Jerzy Mi- Zjednoczonych i W. Brytanii o- 
chałowski, który przedstawił raz ich zwolenników nie zmieni- 
następujący projekt rezolucji: /ła jednak ich postępowania, co 

„Zgromadzenie Ogólne zwra- znalazło wyraz w przedstawio- 
ca się do Rady Bezpieczeństwa nych obecnie rezolucjach, wy- 

|z prośbą o rozpatrzenie podań Suniętych przez niektóre kraje 
lo przyjęcie na członków ONZ Ameryki Łacińskiej. Z rezoly- 
| następujących państw: Albanii, cji tych. inspirowanych przez 
Mongolskiej Republiki Ludowej, USA. wynika. że Stany Zjedno- 
| Bułgarii, Rumunii, Węgier, Fin- czone pragną uniwersalnie zamk- 
'landii, Włoch, Portugalii. Irlan- nąć dostęp do ONZ dla krajów 
idii, Jordanu. Austrii, Cejlonu, demokracji ludowej, tj. dla kra- 
i Nepalu i Libii. Rada Bezpie- jów o innej strukturze społecz- 
| czeństwa rozpatrzy  zgłoszeniainej. o innym ustroju i o innej 
wymienionych wyżej państw w | polityce niż USA. Tak więc, Sta- 
celu przedsiawienia zalecenia o ny Zjednoczone dążą do tego, by 
jednoczesnym przyjęciu wszyst- przekształcić ONZ w organiza- 
kich tych państw na członków |cję państw głosujących jednoli- 
ONZ". cie z delegacją amerykańską, 

os 133 . iw klub państw, które już są lub 

Uzasadniając powyższy wnio- bedą w przyszłości uczestnikami 
sek, delegat polski przypomniał. loków agresywnych 
że od chwili powstania ONZ) ri = 
przyjęto do niej zaledwie 9 no-' Ambasador Michałowski po- 
wych członków (Afganistan, ruszył następnie sprawę podań 
Burma, Indonezja,  [slandia. Japonii, Vietnamu. Laosu, Kam- 
Izrael, Pakistan, Syjam, Szwe- bodży i Korei Południowej w 
jeja i Jemen), a od dłuższego sprawie przyjęcia ich do ONZ. 
| czasu ONZ nie załatwiła podań Mówca zaznaczył, że kraje te 

14 państw o przyjęcie ich do nie mogą być uznane za pań- 
ONZ. Już w 1946 r. Stany Zjed-istwa zdolne do wykonywania 
n0czone przy pomocy W. Bryta- zobowiązań Karty. Połudmowa 
nii sprzeciwiały się kategorycz- Korea — powiedział Michałow- 
nie przyjęciu Albanii i Mongol- ski — jest krajem okupowa- 
skiej Republiki Ludowej da: nym i pozbawionym wszelkich 
ONZ, mimo że państwa te u- atrybutów suwerenności i pań- 
czestniczyły w ostatniej wojnie stwowości. To samo dotyczy 
i aktywnie brały udział w wal- trzech tzw. państw Indochin. 
ce z faszyzmem hitlerowskim i Jeśli chodzi o Japonię, to Stany 
imperializmem japońskim. Zjednoczone i inne państwa za- 
warły z nią separatystyczny 


Wskazuj fakt, ż i Ę R t 
NACZ S A ASI traktat pokojowy, którego nie 


W. Brytania popierają podania. 


Włoch 1 Finlandii. przeciwsta- „uznaje Związek Radziecki, Chi- 
wiając się równocześnie u-|"N, Ludowe oraz wiele innych 
wzglednieniu podań Bułgarii. ipaństw. Japonia jest okupowe- 


na przez wojska amerykański=. 
'Stany Zjednoczone przekształci= 
„ły ten kraj w bazę wypadową, 
służącą celom agresywnym USA 
'na Korei. 


Rumunii i Węgier — delegat 
polski oświadczył: Jest to prze- 
jaw szkodliwej dla pokoju po- 
lityki dyskryminacyjnej: jest to 
równocześnie przejaw bezsilnej 
nienawiści wobec ustroju, który Z tych względów podania Ja- 
zrywa z eksploatacją, wobec na- ponii, Vietnamu, Laosu, Kambo. 
rodów, które bronią swej nie- dży i Korei Południowej o przy- 
podległości i suwerenności oraz jęcie ich do ONZ — nie mogą 
nie chcą bvć narzędziem impe- być uwzględnione. 

rialistycznej polityki tanów 


Zjednoczonych. W zakończeniu swego prze- 


mówienia Michałowski oświad- 

W dalszym ciągu swego prze- czył, że sprawa przyjęcia no- 
mówienia deregat polski prze- wych członków do ONZ może 
strzegł przed próbami obejścia kyć rozwiązana w warunkach 
postanowień Karty NZ, przed szczerej współpracy wielkich 
próbami pogwałcenia zasady jed- mocarstw, poszanowania Karty 


nomyślności wielkich mocarstw NZ i uczciwego ustosunkowania. 


w Radzie Bezpieczeństwa. Mów- się do suwerennych państw bez 
ca przypomniał. że Trybunał względu na ich ustrój politycz- 
Haski w orzeczeniu z 3 marca ny i gospodarczy. 


Przyjęcie 
u szela delegacji polskiej w ONZ 
(f) NOWY JORK (PAP). Szef ' tlono 3 polskie filmy dokumen- 


delegacji polskiej na VI} sesję tarne: „Ołtarz Wita Stwosza'*, 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ „Mazowsze* į „Warszawa“, któ- 


min. Stanisław  Skrzeszewski, re przez zebranych zostaly 
wydał przyjęcie dla uczestni- przyjęte z wielkim zaintereso- 
ków VII sesji Zgromadzenia i waniem. 


Ogólnego. Na:przyjęciu byli ró- 
whnież obecni liczni przedstawi- | 
ciele prasy i postępowych kół, 
amerykańskich. 


DZIŚ W NUMERZE: 


IAN  TOROŃCZYK: 


` c Narze- 
dziownia pozostała w tyle 


W przyjęciu wzięło udział o- 
| koło 500 osób, w tym delega- SERGIUSZ BORZENKO: Na 
; cje: radziecka, ukraińska, bia- linii ognia 
| łoruska, czechosłowacka. dele- L. STEFANOWICZ: Rozwijaj- 
gacje krajów Azji, Afryki. A- BT” zma A ap- 
; meryki Łacińskiej i innych kra- Piacęnszukiałią = WAWA! 


| jów - członków ONZ. 
| W czasie przyjęcia 


| czeń radzieckich 
wyświe- ' 


. 
= 
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Fakty i wnioski 


Cios w czułe miejsce 


Delegacja Stanów Zjednoczo- 
nych w Komisji Ekonomicznej 
ONZ poniosła najdotkliwszą z do- 
tyvchcezasowych porażek. Wbrew 
ostremu oporowi delegata ame- 
rykańskiego, oporowi, któremu 
towarzyszyły zakulisowe szan- 
taże i grożby, Komisja Ekono- 
miczna uchwaliła rezolucję po- 
twierdzającą prawo wszystkich 
krajów do swobodnego dyspo- 
nowania swymi bogactwami na- 


turalnymi oraz ich eksploa- 
tacji. Porażka ta jest iym 
bardziej dla imperialistów 
amerykańskich bołesna, że je- 
dyny głos jaki przeciwko tej 
uchwale padł był głosem .. 


delegata amerykańskiego. Dele- 
gaci innych krajów imperiali- 
stycznych. W. Brytanii, Francji 
i in. którzy w dyskusji wystę- 
powali przeciw rezolueji, wobec 
zdecydowanego nastroju więk- 
szości delegacji woleli ostrożnie 
wstrzymać się od głosu. Za re- 
zolucją głosowało 5 delegacji 
obozu pokoju. 13 krajów Azji i 
Afryki oraz 12 krajów Ameryki 
Łacińskiej, łącznie — przedsta- 
wiciełe 30 krajów. 


Odrzucone zostały również 
poprawki delegacji amerykań- 
skiej. zmierzające do zagwaran- | 
towania interesów kapitału za-- 
granicznego w poszczególnych 
krajach. 

Podkreślić należy rolę dele- 
gacji hinduskiej, która pospie- 
szyła z poprawką zmierzającą 
do stępienia antyimperialistycz- 
nego ostrza wniesionej rezolucji. 

Szczególne zdenerwowanie de- 
legata amerykańskiego musiał 
wzbudzić fakt, że rezolucja 
zgłoszona została przez dwa 
kraje południowo - amerykań- 
skie — Urugwaj i Boliwię — 
oraz poparta przez dalszych 10 
delegacji krajów tego obszaru 
geograficznego. Trzeba pamię- 
tać bowiem, że Ameryka Po- 
łudniowa jest terenem, na któ- 
rym zainwestowane są olbrzy- 
mie kapitały USA i że kraje 
te stanowią obiekt  bezlitosnej 
eksploatacji kolonialnej ze stro- 
ny imperializmu amerykańskie- 
go. W większości z nich praw- 
dziwymi panami są wielkie kon- 
cerny amerykańskie. jak Stan- 
dard Oil Rockefellera, który 
np. w Wenezueli wydobywa po- 
łowę całej ropy naftowej albo 


United Fruit Company, który 
w Ameryce Środkowej jest 
„właścicielem* kilku państw. 


Ostatnio — w obliczu wzrostu , 
ruchów narodowo - wyzwoleń- ' 
czych w Azji i Afryce. a co za 
tym idzie i rosnących obaw mo- 
nopolistów amerykańskich co do 
„bezpieczeństwa ich kapitałów 
w tych krajach — penetracja 
amerykańskiego kapitału do 
Ameryki Lacińskiej zwiększyła 
się jeszcze bardziej. 


I właśnie z tej strony, którą 
imperialiści traktowali jako sto- 
sunkowo najbardziej pewną" 
spada na nich tego rodzaju po- 
rażka! Raz jeszcze przekonują 
siea imnperialiści, że czasy „Sspo- 
kojnego* łupienia obcych kra- 
jów — należą bezpowrotnie do 
przeszłości. 

Mla rekinów z Wall Street 
dest to tym bardziej grożne, że 


, Rezolucja 


' fając 


w niektórych krajach Amerski 
Łacińskiej. sprawa nacjonali- 
zacji została już  przeprowa- 
dzona. Tak np. Boliwia (współ- 
autor  rezolueji) upaństwowi- 
ła już swe główne boga- 
ctwo — cynę, którą eksploato- 
wały dotychczas koncerny USA. 
Równocześnie — nacjonalizacja 
staje się coraz powszechniej- 
szym żądaniem  najszerszych 
warstw społeczeństwa w innych 
krajach Ameryki Łacińskiej. 
W Wenezueli w ostatnich wy- 
borach najwyższą liczbę głosów 
zdobyła partia URD. która Szła 
do urn pod hasłem walki z ka- 
pitałem amerykańskim. Niebez- 
pieczeństwo dla imperialistów 
było tu tak poważne, że gwał- 
cąc brutałnie elementarne za- 
sady praworządności. sfałszo- 
wali wybory. spowadowali za- 
mach stanu i ogłoszenie jawnej 
dyktatury szefa kliki oficerskiej 
płk. Jimeneza. 


Rezolucja Boliwii i Urugwaju 
skierowana była nie tylko prze- 
ciwko imperialistam amervkań- 
skin ale i przeciwko innym 
państwom imperialistycznym. 
Charakterystyczna pod tym 
względem jest druga część tezo- 
lucji, która „zaleca członkom 
ONZ, powstrzymanie się od kro- 
ków beznośrednio lub pośrednio 
zmierzających do przeszkodze- 
nia w sprawowaniu suweren- 
ności jakiegokolwiek państwa 
nad jego zasobami naturalny- 


mi“. Ta część rezolucji stanowi. 


otwarte potępienie m. in. rządu 
brytyjskiego, który w odwet za 
nacjpnalizacje nafty przez rząd 
irański ogłosił wokół Iranu hlo- 
kadę, mającą uniemożliwić 
sprzedaż tej nafty innym kra- 
jom. Równocześnie ta część re- 
zolueji jest próbą zabezpiecze- 
nia się przed nagłymi pucza- 
mi faszystowskimi w rodzaju 
przewrotu płk. Jimeneza i jego 
waszyngtońskich opiekunów. 


Rezolucja Urugwaju i Boll- 
wii jest bezpośrednim wyni- 
kiem rosnącej presji mas ludo- 
wych obu tych krajów a' rów- 
nocześnie — odzwierciedieniem 
nastrojów. jakie panują w ca- 
łej Ameryce Łacińskiej. Szero- 
kie poparcie jakie rezolucja ta 
znalazła w delegacjach krajów 
arabskich i azjatyckich świad- 
czy o tym. że walka tych na- 
rodów przeciw  imperiałistycz- 
nym wyzyskiwaczom znajduje 
również odbicie na forum ONZ. 
Urugwaju i Boliwii 
— to nowy przejaw sprzeczno- 
ści. toczących blok amerykański 


Dotychczasowe, trzeba przy- 
znać, bardzo w tej dziedzinie 
bogate doświadczenia wskazują. 
że monopoliści amerykańscy nie 
zrezygnują ze swych zamiarów 
i uczynią wszystko — nie co- 
się przed _ zbrodniami 
i faszystowskimi puczami — by 
nie tylko utrzymać ale zagar- 
nąć nowe rynki dla swych ka- 
pitałów. Uchwała Komisji Eko- 
nomicznej ONZ jest jednak jesz- 
cze jednym dowodem. że na tej 
drodze będa się piętrzyć przed 
łupieżcami z Wall Street coraz 
poważniejsze przeszkody. 


B. Z. 


Skazanie morderców inspirowanych 


przez wywiad 


amerykański 


w Czechosłowacji 


(t) PRAGA (PAP). Przed Są- / 
dem Państwowym w mieście 
Trzebiczu odbył się proces Ja- 
na Dworzaka. jego syna Jana 
Dworzaka i Józefa Sedlaczka 
oskarżonych o działalność an- 


typaństwową. 
Oskarżeni byli związani z a- 
_gentami wywiadu  amerykań- 


sxiego. na których rozkaz pod- 
palali mienie/społeczne. usiło- 
wali terroryzować  pracowni- | 
ków terenowych organów wła- | 
dzy państwowej i aktywistów 
spółdzielni rolniczych.  Rozsie- 
wali oni wrogie. oszczercze 
plotki. Obawiając się zdema- 
skowania swej  zbrodniczej 
działalności Jan Dworzak (oj- 
ciec) zamordował Marię Dwo- 
rzakową. swą SVvnowę. 


Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do popełnionych przestępstw. 
Oskarżeni zeznali zwłaszcza, że 
przygotowywali wykazy miesz- 
kańców swej wsi aktywi- 
stów, oddanych ustrojowi lu- 


| dowo ~- demokratycznemu. któ- 


rzy mieli bvć zamordowani w 
wypadku rozpętania przez im- 


perialistów amerykańskich no-, 


wej wojny światowej. 
Zeznania świadków  całkowi- 

cie potwierdziły zbrodnie 

pełnione przez oskarżonych. 


Sąd Państwowy skazał Jana | 


Dworzaka (ojca) i Jana Dwo- 
rzaka (syna) na karę śmierci. 
a Józefa Sedlaczka ra 25 lat 
więzienia. 


Walki w Korei 


Bestialskie naloty samolotów USA w Korei Północnej 


( PEKIN (PAP). 13 bm. do:: 
wództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej ogłosiło. iż w 
ciągu poprzedniego dnia oddzia- 
łv Koreańskiej Armii 
wespół z oddziałami chińskich 
ochotników ludowych toczyły 
walki o znaczeniu lokalnym z 
amerykańsko - angielskimi in- 
terwentami w rejonie na za- 
chód od Jonczohen i na północ 
od Kiemeń. 

Nieprzyjaciel w sile około 1 
pułku przy poparciu ponad 20 
samolotów i 10 czołgów atako- 
wał zaciekle pozycje armii lu 
dowej na północ od Kiemeń. A- 
taki te zostałv odparte i prze 
ciwnik poniósł wielkie straty. 


13 bm. jednostki artylerii prze., 


ciwłotniczej armii ludowej i 
strzelcy niszczyciele samolo- 
tów stracili 9 į uszkodzili 10 sa- 
molotów przeciwnika. 


Ludowej 


(f) PEKIN (PAP) W komu- 
nikacie ogłoszonym dnia 14 bm. 
w Phenjanie dowództwo nacze|- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej 
podało. że oddziały armii ludo- 
wej wespół z oddziałami ochot- 
mków chińskich odpierały ata- 
kı wojsk nieprzyjacielskich. 

Nocą dnia 13 bm. amerykan- 
scy piraci powietrzni zaciekle 
b:'mbardowali w ciągu 2 godzin 
miasto Iczdżu. na terenie któ- 
rego nie ma żadnych obiektów 
wojskowych. Zrzucono przeszło 
2 tvs. bomb burzących i zapala- 
lacych oraz 
nym zapłonie. Zabito kilkaset 
osób i zburzono wiele domów. 

14 bm. oddziałw artylerii prze- 
ciwlotniczej i strzelców ni~- 
szczycieli samolotów zestrzeliły 
5i uszkodziły 7 samolotów nie- 


' przyjaciela. 


Nehru ponownie wybrany 
przewodniczącym partii 
„Hinduski kongres Narodowy” 


(f) LONDYN (PAP). Agencja 
Peutera donosi z Delhi. że pre- 
mier 
szósty 
cym 


wybrany przewodniczą- 
rządzącej obecnie partii 


"Hinduski Kongres Narodowy. 
Zgodnie ze zmienionym statu- 


Indii Nehru został po raz tem partii będzie on pełnił tę | 


"funkcję przez 2 lata. a nie jas 
|dotychczas przez rok. 


bomb o spóźnio- | 


TRYBUNA 


LUDU 


Nr 349 


Y 


W obronie pokoju 


i suwerenności narodów 


Dalsze obrady Kongresu w Wiedniu 


(£) WIEDEŃ (PAP), Jak już donosiliśmy, Kongres Narodów wojnie, o swej polityce zagra- i powinny 


w Obronie Pokoju zebrał się ponownie w późnych godzinach 


wieczornych dnia 13 bm., po 
Wiednia. 


Na posiedzeniu tym przewod- 
niczył prof. Bernal (Wielka Bry- 
tania) Zakomunikował on, że 
do prezydium dokooptowano 
szereg osób. które przybyły na 
Kongres z opóźnieniem. W skład 
prezydium weszli m. in.: pa- 
stor Niemoeller. dziekan Hew- 
lett Johnson. Monika Felton o- 
raz wielu przedstawicieli naro- 
dów Afrvki i Azji. 

Jako pierwszy przemawiał 
Percy Belcher, labourzysta an- 
gielski. sekretarz generalny 
związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu tyteniowego. 
Jest on również kaznodzieją 
świeckim w angielskim kościele 
metodystów. 

Belcher oświadczył. że po 
wojnie naród angielski spodzie- 
wał się, iż nastała wreszcie era 
wzajemnego zrozumienia mię- 

| dzy narodami, era powszechne- 
| go pokoju. Ale te nadzieje obró- 
cone zostały w niwecz. 

Belcher omówił szczegółowo 

zgubne następstwa podporząd- 
kowania Anglii dyktatowi Sta- 
nów Zjednoczonych i wzięcia 
rzez nią udziału w wyścigu 
zbrojeń. Stwierdził on, że obec- 
nie niezawisłości narodowej An- 
glii zagraża większe niż kiedy- 
kolwiek niebezpieczeństwo. 

Naród angielski może wal- 
czyć skutecznie o zachowanie 
swej niezależności jedynie w 


tym wypadku, jeśli będzie go- | 


tów przyznać takie 
wo do niezawisłości 


samo pra- 
wszystkim 


innym narodom. Właśnie dlate- 


go — stwierdził na zakończenie 
Belcher żądamy  natych- 
miastowego położenia kresu 
wojnie w Korei. w Indochinach 
i na Malajach. 

Z kolei zabrał głos znany eko- 
nomista hinduski Kumaranpa. 
Po obszernym omówieniu poglą- 
dów Gandhiego i jego zwolen- 
ników, Kumarappa przeszedł do 
charakterystyki obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Garstka kapi- 
talistów amervkańskich OŚ- 
wiadczył mówca — chce zaha- 
mować wzrost świadomości mas 
ludowych. które 
sprawiedliwości. 

Delegat hinduski 


proponuje. 


by w celu okiełznania imperią- | 


lizmu amerykańskiego wszyst- 


kie narody zorganizowały świa- | 


towv bojkot towarów amery- 
kańskich i odizolowały USA od 
pozostałej ludzkości. 
Przewodniczący zawiadomił u- 
czestników Kongresu. że wpły- 
neły dwa orędzia ze Stanów 
Ziednoczonych. skad nie wszy- 
sey delegaci mogli przybyć do 
Wiednia. Pierwsze orędzie na- 
,desłał sekretarz amerykańskie- 


| go komitetu inicjatywy Uphaus, : 


który wita uczestników Kongre- 
su i wyraża przekonanie. 
Kongres ten wniesie wielki 


wkład w sprawę obrony poko- | 


ju. Drugie orędzie skierował do 
Kongresu Peccari. przewodni- 
czący nowojorskiego oddziału 
związku zawodowego górników 
1 metalowców, który to oddział 
zrzesza około siu tysięcy człon- 
ków. 

Członkowie związku zawodo- 
wego. na którego czele stoi Pec- 
cari, domagają się w imię in- 
teresów narodu amerykańskie- 
' go: 


(£) WIEDEŃ (PAP). Na 


Wśród pytań. jakie Świato- 


szemu Kongresowi, znajduje 
się również pytanie: Jak za- 
pewnić niepodległość narodową 
'i zagwarantować bezpieczeńst- 
wo wszystkim narodom? Tym 
samym zagadnienie niepodległo- 
ści narodowej stanęło przed na- 
imi, tutaj zebranymi, w całej 
|swej rozciągłości. Jest to zagad- 
|nienie tradycyjne niejako dla 
| mojego narodu. zagadnienie gię- 
boko demokratyczne. które 
przez całv wiek XIX było dla 
i nas zagadnieniem życia i smijer- 
ici. Było ono .dla nas również 
| zagadnieniem życia i śmierci 
podczas ostatniej wojny, gdy 
rozhukane siły faszyzmu zagro- 
ziły mojej ojczyźnie już nie 
tylko utratą niepodległości. ale 
| skierowały się przeciwko biolo- 
gicznemu istnieniu mojego naro- 
,du. Wieloletnie. półtorawieko- 
| we polskie doświadczenie po- 
! ucza nas. że nie można osiągnąć 
iniepodległości w pełnym tego 
| słowa znaczeniu, nie wiążąc tego 
| zagadnienia z postępowymi prą- 
dami istniejącymi na calym 
„świecie. Problemat niepodległo- 
ści narodowej wysuwa się te- 
raz na czoło zagadnień między- 
! narodowych. Przede wszystkim 
| dotyczy on ludów kolonialnych 
| szczególnie wyzyskiwanych. 
Afryka odgrywa rolę specjalną. 
Cały ten olbrzymi kontynent 
przez długie wieki był przed- 
miotem eksploatacji państw ko- 
lonialnvch. Ale Afryka budzi się 
i pragnie prowadzić walkę z ob- 
¡cym najeźdźcą. tak długo żywią- 
jeym się jej krwią. Mimo woli 
| oczy wszystkich patriotów tego 
wielkiego kontynentu kierują 
się w naszą stronę, w stronę 
Światowej Radv Pokoju, w 
strone naszego Kongresu. który 
w imię pokoju wypowiada wal- 
kę sprawcom wojny. organiza- 
jtorom trzeciej wojny. tzn. tym 
isamvm czynnikom  zaborczvm 
które są przyczyną ich upośle- 
dzenta. 
Wybrałem 


1 


przykład 


domagają się, 


że 


wa Rada Pokoju postawiła na- | 


wielkiej manifestacji ludności 


1) niezwłocznego zaprzestania 
wojny w Korei: ; 
| 2) rokowań za pośrednictwem 
ONZ między pięcioma wielkimi 
| mocarstwami. z udziałem Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. dla 
uregulowania wszystkich głów- 
nych rozbieżności; 

3) kontrolowanego rozbroje- 
nia i zakazu wszystkich rodza- 
jów broni masowej zagłady. 


Burzliwą owacją powitali de- 
legacj ukazanie się na trybunie 
pisarza radzieckiego Ilji Eren- 
burga. Jego płomienna mowa 
była niejednokrotnie przerywa- 
na hucznymi oklaskami. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
| przemawiali 
| gresu argentyńskiego John Wil- 

liams Cooke i pisarz boliwijski 
Jesus Lara. Cooke zaatakował 
|ostro imperializm, który dławi 
I narody Ameryki Południowej. 

W niedzielę przed południem, 
w trzecim dniu obrad Kongresu 


b. poseł do Kon-' 


nicznej. 

Kończąc delegat austriacki za- 
proponował, aby rezolucja Kon- 
gresu Narodów zawierała punkt 
wzywający wielkie mocarstwa 
do podjęcia rokowań w sprawie 
traktatu z Austrią i deklarowała 
poparcie dążgń narodu austriac- 
kiego do połcżenia kresu okupa- 
leji Austrii, do zapewnienia jej 
niepodległości i demokratyczne- 
igo rozwoju. 

Z kolei uczestnicy Kongresu 
'powitałi manifestacyjnie przed- 
,stawicielkę Korei Kim Jen Sun 
dając wyraz swej solidarności z 
bohaterskim narodem koreań- 
l skim. Kim Jen Sun wystapiła ze 
wstrząsającym  oskarżeniem a- 
'gresorów amerykańskich, którzy 
nie cofają się przed żadną zbro- 
'dnią wobec miłującego pokój 
ii pracę narodu koreańskiego. 

Chcąc zmusić do kapitulacji 
Iinaród *koreański — stwierdza 
m. in.-mówczyni — Ameryka- 
inie bombardują wsie i miastecz- 
ika bez żadnego znaczenia stra- 
|tegicznego, atakują osiedla le- 
,żące już w gruzach, w których 
‘szukają schronienia bezdomne 


zażądać wycofania 
iwojsk obcych z Korei i natych- 
miastowego położenia kresu 
,zbrodniczej wojnie. Cała ludz- 
| kość powinna; zażądać paktu po- 
|koju między pięcioma mocar- 
stwami. jako 
jtrwaiego pokoju świata! Niech 
żyje pokój między narodami! 
Po przemówieniu Koreanki 
wybuchła długotrwała owacja. 


Amerykanie, Anglicy, Polacy, 


stawicielki bohaterskiego naro- 
du. Delegatka Korei. niesiona 
na ramionach przyjaciół dzięku- 
je wzruszona wszystkim obec- 
¡nym za tak wymowne wyrazy 
solidarności” 

Następnie wiceprzewodniczący 
| Franz Daklem (NRD) zapowiada 
w serdecznych siowach wystą- 
i pienie delegata polskłego Jaro- 
i sława Iwaszkiewicza, który 
wsród oklasków zebranych 
wchodzi na trybunę. (Przemó- 
wienie Iwaszkiewicza podajemy 


poniżej). 
Z Kolei przemawiał delegat 
grecki prof. Kokalis, Omówił 


| Narodów, przewodnictwo objęła jSieroty. Zwracając się do oby- |on przygotowania wojenne mo- 


ipani Sun Czin-lin, wdowa po 
Sun Jat-senie. Wiceprzewodni- 
czącym jest delegat niemiecki 
Dahlem. 


b Pierwszym mówcą by 
|gat Wenezueli generał 


ł dele- 


iwateli amerykańskich, Kim Jen 
|Sun zapytuje, czy ich sumienie 
jgodzi się z faktem, że w fabry- 


|kach amerykańskich wytwarza- 
jne są bombowce i działa, które 


| narcho-faszystowskiego rządu w 


Atenach, który, realizując wy- 
tyczne Waszyngtonu, pragnie 
wciągnąć naród grecki do sza- 
leńczej wojny przeciwko obo- 


Gavał- niszczą piękną ziemię koreań- |zowi pokoju. Ale naród grecki 


don, przewodniczący wenezuel- |Ską. Czy wiecie — oświadcza przeciwstawia się tym planom. 


skiego Komitetu Walki o Po- 
kój i Demokrację. Gen. Gaval- 
don zobrazował rozwój ruchu 
obrońców pokoju w swoim kra- 
ju. Potępił on rządy wysyłają- 
ce swe wojska do Korei dla 
wzięcia udziału w zbrodniczej 
wojnie agresywnej  rozpętanej 
przez interwentów amerykan- 
skich. 


Z kolei zabrał głos sędziwy 
80-letni przywódca Ligi Muzuł- 
mańskiej w Kraju Zakauka- 
skim. Azerbejdżanin Szeik Ali 
Zadeh el Ullem. Podkreślił on. 
że zamieszkujący kwitnące zie- 
mie Związku Radzieckiego ma- 
hometanie i ich duchowni bio- 
rą czynny udział w obronie po- 
koju. Wszystkie narody maho- 
metańskie w ZSRR — stwier- 
dził mówca — mogą dziś pra- 


cować w pokoju i dobrobycie, | 


,w warunkach, jakich nigdy da- 
wniej nie miały. Gdy widzimy 
potężne budownictwo Związku 
Radzieckiego. budowę giganly- 
cznych kanałów ji wytyczanie 
nowych dróg wodnych. przeko- 
nani jesteśmy, że również ma- 
hometanie Bliskiego Wschodu 
pragnęliby zmienić koryta Ty- 
grysu i Eufratu, aby użyżnić 
swe ziemie. Rozumiemv dąże- 
nia Iraku i Iranu do uzyskania 
wolności i niezawisłości do za- 
pewnienia sobie pokoju į dobro- 
bytu. 


Następnie przemawiał przed- 
stawicieł Austrii Dobretsberzer, 
profesor ekonomii ha Uniwersy- 
tecie w Grazu. Omówił on spra- 
wę tzw. integracji Europv za- 
chodniej przez tworzenie unii go- 
spodarczych i płatniczych. jak 
również przez organizowanie 
tzw. „armii europejskiej" i „par- 
lamentu zachodnio-europejskie- 
go“. Uczony austriacki podkre- 
Ślił, że likwidowana jest w ten 
sposób suwerenność narodów. 
które tracą przysługujące 


i Kim Jen Sun, zwracając się do 
jmatek amerykańskich — że twa- 
rze waszych bliskich są napięt- 
!nowane, że ręce waszych synów 
ji mężów splamione są krwią 
przełaną w Korei? Jeżeli kocha- 
cie swoich synów i mężów, 
dlaczego pozwałacie im mordo- 
|wać naszych bliskich, których 
jprzecież także kochamy? Dla- 
jczego pozwalacie im. by sprze- 
dawali się za dolary Wall 
|Street? Dlaczego pozwalacie im, 
|by przybywali na Koreę jako 
| kaci? 

Wszyscy obecni słuchają z co- 

raz większym napięciem słów 
przedstawicielki Korei, oskarża- 
|iącej zbrodniarzy w imieniu se- 
tek tysięcy ofiar agresji, w imie- 
iniu pomordowanych mężczyzn, 
|kobiet i dzieci. 
Ziemia koreańska — mówi 
„dalej Kim Jen Sun—załana jest 
krwią. Pod flagą Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zamor- 
idowano 120 tysięcy ludzi w jed- 
[nej tylko prowincji północno- 
jkoreańskiej. Były to przeważnie 
|kobiety i dzieci. Wszędzie tam, 
gdzie stanie noga żołnierza ame- 
|rykańskiego, pozostają po, nim. 
jako świadectwo jego zbrodni, 
masowe groby. Żołnierze amc- 
rykańscy zmusili jedną z na- 
szych matek do zjedzenia wv- 
rwanego oka jej dziecka, Cię- 
żarnej kobiecie ucięli rękę j no- 
ge, rozpruli jej. brzuch i po- 
ćwiartowali wyjęte z łona 
i dziecko, 

W oczach wielu uczestników 
Kongresu widać łzy.  Szlocha 
delegat hinduski Kiczlew, pła- 


wo - amerykańskich. Delegaci 


Jednakże agresorzy imperia- 
listyczni — stwierdza Kim Jen 
Sun — nie zdołają nigdy rzucić 


cze jedna z delegatek południo- 


USA zakrywają twarze rękoma. | 


na kolana narodu koreańskie- ' 
go. gdyż naród koreański kocha , 
im | wolność i gotów jest. poświęcić | 


Naród grecki nie będzie nigdy 
|wałczył przeciwko Związkowi 
| Radzieckiemu i innym krajom 
obozu pokoju. 
Następnie 


j przemawiał prze- 
wod niczący delegacji bułgar- 
skiej Teodor Pawłow, prezes 


Bułgarskiej Akademii Nauk. O 
świadczył on, że demokratycz 
iny, pokój miłujący i pracowity 


naród bułgarski pragnie żyć w. 


,pokoju i przyjaźni ze wszystki- 
mi narodami, 

Ostatnia przemawiała na po- 
siedzeniu przedpołudniowym 
brytyjska działaczka społeczna 
| Bristle, 
|bourzystowskiej. Podkreśliła ©- 
ina, że naród brytyjski wraz z in- 
nymi narodami spodziewał się. 
jiż po drugiej wojnie światowej 
jludzkość wkroczy w erę przy- 
ijaźni i pokoju. Tymczasem siły 
wojny rozpętały agresję prze- 


jvietnamskiemu i malajskiemu. 
które dążą do nowego. lepszego 
życia. Jako chrześcijanka, mów- 
czyni występuje w obronie tych 
narodów, niszczonych bestialsko 
tylko za to, że pragną zrzucić 
obce jarzmo. Mówczyni zakoń- 
czyła wezwaniem wszystkich 
narodów świata do jedności w 
walce o posh. 

Na tym obrady Kongresu zo- 
jstały odroczone do godzin popo- 
łudniowych. 

Na popołudniowym posiedze- 
niu Kongresu Narodów, pod 
przewodnictwem Nitti'ego (Wło- 
chy) toczyła się dalsza dysku- 


pin — Cruz, delegat Kolumbii-— 
Zalamea, przedstawiciel Mala- 
jów — Czun Suat Hong. Na- 
stępnie pastor Essen z Duisbur- 
ga odczytał pismo pastora Nie- 
moelłera. Po nim zabierali głos 
Sabilescu (Rumunia), Jimenez 
(Chile), Giral (Hiszpania). d'As- 
tier de la Vegerie (Francja). An- 
na Seghers (NRD), Alexandra 


prawo decydowania o pokoju i dla niej życie. Wszystkie narody Piaggio (Włochy). 


posiedzeniu porannym w dniu 
14 bm. w dyskusji nad referatem Xves Farge'a zabrał głos 
| przewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju Ja- 
'rosław Iwaszkiewicz, który oświadczył m. in.: 

po- | 


|dległość, o jedność. o uwolnie- 
nie się z pęt kolonialnego wy- 
|zysku istnieją ua całym świe- 
jcie. O to samo walczy nie tylko 
, Korea. o to samo walczy Viet- 
inam. o to samo wałczą, narody 
| Bliskiego Wschodu, 

Czy sytuację krajów Ameryki 
Południowej i Środkowej — 
| owych „republik bananowych', 
jjak je nazywają businessmeni 
Nowego Jorku — można uważać 
! za sytuację krajów całkowicie 
| niepodległych? Jasne jest, że te 
| narody i kraje mają tego sa- 
! mego wroga. co i pokój: magna- 
tów zbrojeniowych. organizato- 
rów wojny. W pogoni za zyska- 
mi wyczerpują oni wszystkie 
środki eksploatacji ludów. i 
grożą potworną wojną 
potrząsają bombą atomową i 
wodorową. zrzucają bomby na- 
palmowe i bakteriologiczne. 

, Państwa wvzyskiwane przez 
podżegaczy wojennych także o- 
czekują od nas słowa. Musimy 
im powiedzieć: walka o pokój — 
to walka o niepodległość naro- 
dową. 

| Zastanówmy się np. nad po- 
iwszechnie znanym faktem zakła- 
dania amerykańskich baz lotni- 
czych w 
jach. Bazy te sf zakładane w 
mniejszej czy większej odległości 
od ich centrum dyspozycyjnego. 
ale bez względu na to, czy znaj- 
dują się one w Iranie, w Iraku. 
w Izraelu, w Afganistanie. w E- 
gipcie. w Norwegii. w Islandii, 
w Afryce Północnej czy we 
Włoszech lub Danii — cel jest 
ten sam: przygotowanie nowej 
wojny agresywnej. 

Walka z przygotowaniami wo- 
jennymi, to znaczy walka o po- 
kój — jest jednocześnie obroną 
niepodległości. 

Istnieją jeszcze oprócz tego in- 
|ne państwa. które cieszą się opi- 
inią .niepodiegłvch*. ba. ucho- 

dzą jeszcze za mocarstwa. Ale 
tylko uchodzą... 


j] 


światu. | 


poszczególnych kra- j 


'litycznych. przez swych moc- 
i niejszych partnerów. 

Cóż możemy powiedzieć tym 
| ludom uciemiężonym, krajom 
'wyzyskiwanym, państwom za- 
;grożonym? Odpowiedź nasza jest 
jasna i jednoznaczna: jednym z 
"najważniejszych warunków za- 
chowania i utrwalenia pokoju 
jest zachowanie i utrwalenie 
niepodległości wszystkich naro- 
dów świata. Naszym zdaniem. 
każdy naród musi mieć zapew- 
nioną integralność swojego te- 
rytorium i możność niezawisłe- 
,go rozstrzygania swoich we- 
wnętrznych zagadnień politycz- 
nych, społecznych. ekonomicz- 
nych i kulturalnych. Musi jed- 
.nocześnie mieć możność wymia- 
'ny z innymi niepodległymi kra- 
'jami wszelkich dóbr kultural- 
nych i gospodarczych na zasa- 
dzie całkowitego równoupraw- 
(nienia. í 

Wydaje się nam, że najbliższa 
drogą do urzeczywistnienia tych 
zasad jest zawarcie tak przez 
wszystkich pożądanego paktu 
; pokoju między pięcioma wielki- 

mi mocarstwami. Pakt taki mo- 
; że zapewnić światu długie lata 
'pokoju; zapewni on także moż- 
ność pokojowego systematycz- 
¿nego rozwoju poszczególnych 
narodów i pokojowe uregulowa- 
„nie wszelkich kwestii spornych. 
' Że najtrudniejsze problemy 
dadzą się rozwiązać przy obo- 
: pôlnej dobrej woli — najlep- 
'szym dowodem są obecne sto- 
isunki między Polską Rzeczpo- 
 spolitą Ludowa 
Republiką Demokratyczną. Sto- 
sunki polsko-niemieckie, nie po- 
'trzebuję chyba tego tutaj przy- 
,pominać, układały się tragicz- 
!nie w ciągu długich wieków hi- 
|storii Europy. Były one zarze- 
wiem niejednej wojny, przy- 
prawiały oba narody o straty 
moralne i materialne. Przezwy- 
ciężenie wiekowych zadrażnień 
między naszymi narodami, zwy- 
jcięstwo ich dobrej woli — jest 
ijednym z największych pokojo- 
"wych osiągnięć po ostatniej 
wojnie. Naród polski gorąco 
pragnie, aby przyjazne stosun- 


się w stosunki między 
a całymi Niemcami, 


Jednym z najważniejszych warunków utrwalenia pokoju 
jest zachowanie niepodległości wszystkich narodów 


Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza na Kongresie w Wiedniu ` 


Niemcami demokratycznymi, 
zjednoczonymi i pokojowymi. 
My, Polacy, zapewniamy 
wszystkich Niemców dobrej wo- 
li. wszystkich bojowników o po- 
kój w Niemczech zachodnich, 
że ich dążenie do zbudowania 
'Niemiec zjednoczonych i demo- 
kratycznych całkowicie odpo- 
wiada interesom Polski, ponie- 
waż zawiera w sobie niezbęd- 
ny warunek pokoju w Europie. 
Z. tego względu z wielkim za- 
dowoleniem przyjęliśmy wyniki 
konferencji dla pokojowego roz- 
wiązania problemu niemieckie- 
|go, która odbyła się ostatnio w 
Berlinie, a która wypowiedzia- 
ła się przeciwko układom z 


| Bonn i Paryża. Szczególnie go- | 


| raco przyjęliśmy ten wielki akt 
jhistoryczny, jakim stała się 
wspólna deklaracja Niemców 
wschodnich i zachodnich. Kon- 
ferencja berlińska ma jeszcze 
inne bardzo ważne znaczenie — 
| wykazała ona całemu światu, 
że przy dobrej woli można zna- 
leźć wspólne rozwiązania wśród 
ludzi różniących się między so- 
bą poglądami, wśród ludzi, na- 
leżących do najrozmaitszych u- 
grupowań. Witamy również z 
całego serca przemówienie kanc- 
lerza Wirtha, które wykazało 


jak słuszna była polityka zbli- ; 
a, 


żenia między Niemcami 
Związkiem Radzieckim, zapo- 
 czątkowana przez niego, 
„później zdławiona przez wro- 
„gów pokoju. Witamy serdecznie 


to przemówienie, przede wszyst- | 
a Niemiecką, kim dlatego, że opierając się na 


|uchwałach poczdamskich, wska- 
izuje ono narodowi niemieckie- 


Imu właściwą drogę do pokoju, . 


niezawisłości i wielkości. 
Naród polski — wolny, nie- 


podległy, zjednoczony w szero- | 


kim froncie narodowym, obej- 
mującym wszystkie partie poli- 
tyczne, organizacje masowe i 
wszystkich ludzi dobrej woli — 
w pełni popiera tę politykę przy- 
jaźni z narodem niemieckim w 
interesie obu krajów. W szcze- 
[ym pragnieniu utrwalenia 
dzieła pokoju — naród polski 


wyciąga dłoń dla wspólnej wal- | 
Czują się one |ki. łączące Polskę i NRD. roz- ki 
Afryki. [zagrożone w swoich interesach |wineły 
ale narody walczące o niepo- |życiowych, ekonomicznych i po- Polską 


o pokrzyżowanie zbrodni- 
jczych planów podżegaczy do 
"nowej wojny. 


rekojmi długo- 


|Wszycy wstają. Z różnych stron | 
sali biegną ku niej delegaci — | 


Arabowie, Murzyni. Chińczycy i. 
inni — by uścisnąć dłonie przed- | 


należąca do partii la-| 


ciwko narodom  koreańskiemu, ` 


sja. Przemawiali: delegat Fili- 


lecz | 


Protesiy przeciw policyjnym metodom 
Trygve Lie wobec pracowników 
aparaiu ONZ 


(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi dziennik „New York He- 
rald Tribune“, liczne delegacje 
uczesiniczące w bieżącej sesji 
: Zgromadzenia Ogólnego NZ 
| protestują przeciwko dzíałalno- 
ści Trygve Lie, który pod dyk- 
tandem władz amerykańskich 
zwalnia pracowników 
riatu ONZ nie podobających się 
| sferom rządzącym USA, Dzien- 
j nik pisze, że rząd szwedzki pole- 
cił swej delegacji podjąć kroki 
w celu postawienia sprawy dzia- 
łalności Trygve Lie na Zgroma- 
| dzeniu Ogólnym. Dziennik pod- 
kreśla, że „Szwecja i Indie no- 
szą się z poważnym zamiarem 
| zażąđania, by tę sprawę włączo- 


„Zgromadzeni 


potępia machin 
(1) BERLIN (PAP). Jak dono- 
i agencja ADN z Duesseldorfu. 
Rada .Zgromadzenia Niemiec- 
kiego“ opublikowała oświadcze- 
nie protestujące przeciwko ma- 
chinacjom politycznym kancle- 
|rza Adenauera, które mają na 
celu osiągnięcie ratyfikacji u- 
| kładów wojennych. 

Oświadczenie głosi, że z za- 
wiłej gry rządu federalnego i 
partii koalicyjnych naród rozu- 
mie jasno jeden fakt, a miano- 
wicie to, że takie instytucje jak 
urząd prezydenta republiki i 
Trybunał Konstytucyjny, które 


Is 


sekreta- | 


no do porządku dziennego ob- 
: rad Zgromadzenia Ogólnego“. 

„Delegacja kanadyjska — pi- 
'sze dalej, dziennik — ma za- 
„miar przesłać oficjalny protest 
rządowi USA w razie gdyby ja- 
„kikolwiesk Kanadyjczyk, urzęd- 
(nik sekretariatu ONZ. został 
| wciągnięty do obecnych bpa- 
| dań“, to znaczy gdyby stał się 
'ofiarą prześladowań osławionej 
komisji Mac Carrana, 

Grupa delegatów krajów A- 
imetyki Łacińskiej oficjalnie o- 
(świadczyła Trygve Lie, że nie 
, aprobuie jego działalności. 
| Przedstawiciele Anglii i krajów | 
Imperium Brytyjskiego — za- 
i znacza dziennik „dyskutują nad 
"wytworzoną sytuacja“. 


e Niemieckie* 
acie Adenauera 


'powołane zostały dla ochrony 
konstytucji. pozbawione zostały 
'foktycznie swych kompetencji. 
i Oświadczenie głosi dalej. że 
naród niemiecki odnosi się do 
(intryg Adenauera ze wzrastają- 
cym oburzeniem i pogardą. Na- 
;ród niemiecki domaga się poło- 
|żenia kresu tym haniebnym in- 
| trygom. Decyzję o układzie boń- 
i skim i paryskim ma prawo wy- 
dać jedynie sam naród nie- 
,miecki, który stoi ponad Burm- 
,destagiem. rządem. prezyden- 
¡tem i Trybunałem Konstytucyj- 
nym. 


Demonstracje patriotyczne w Tunisie 


(f PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „Humanite*, dnia 13 
,bm.w stolicy Tunisu odbyły się 
,manifestacje patriotyczne pod 
¡hasłem przyznania Tunisowi nie- 
izawisłości narodowej. W mani- 
jfestacjach wzięło udział wiele 
i kobiet. 

i 12 bm. odbyło się w siedzibie 
| Krajowego Związku Mas Pracu- 


i 


i 


jących Tunisu zebranie poświę= 
|cone pamięci Farhata Haszeda. 
| W pobliżu Bizerty patrioci 
tuniscy ostrzelali oddział żan- 
darmerii i patrol policyjny. 

Prasa donosi również o licz- 
|nych aresztowaniach przeprowa- 
idzonych dnia 13 bm. w Casa- 
'blance (Maroko). 


„Manewry U 


| (© NOWY JORK (PAP). 12 
ibm. zakończyła się w Komisji 
|Politycznej NZ dyskusja nad 
'sprawą Tunisu. Po dyskusji pod- 
'dano pod głosowanie zgłoszone 
jw tej sprawie projekty rezolu- 
cji. 

, Jako pierwszy poddano pod 
„głosowanie projekt rezolucji 
„zgłoszony przez przedstawicieli 
:13 krajów azjatyckich i arab- 
‚skich, który podkreśla, że „u- 
trzymanie obecnej sytuacji w 
Tunisie zagraża pokojowi mię- 
dzynarodowemu i bezpieczeń- 
stwu'. Projekt rezolucji wzywa 
rząd francuski, by „zapewnił w 
Tunisie normalne stosunki i nor- 
malne swobody obywatelskie“. 
| Rezolucja przewiduje również u- 
tworzenie „komisji dobrych u- 
sług“ dla „zorganizowania i u- 
łatwienia proponowanych roko- 
wań“ między Tunisem a Franę 
,cją. 

Głosowanie odbyło się nad 
poszczególnymi punktami rezo- 
lucji zgłoszonej przez kraje az- 
jatyckie i arabskie. Za główny- 
mi punktami rezolucji głosowa- 
ło 24—26 delegacji, (ZSRR, 
USRR, BSRR, Polska, Czecho- 
słowacja, kraje azjatyckie i a- 
rabskie), przeciwko głosowało 
26—28 delegacji (USA, Anglia, 
Belgia, Holandia, Australia i in- 
ne). 14—15 delegacji wstrzyma- 
ło się od głosowania (Argenty- 
na, Boliwia, Grecja, Izrael, Pa- 
nama i inne). 

Z kolei oddano pod głosowanie 
projekt rezolucji zgłoszonej 


SA w ONZ uniemożliwiają 
rozwiązanie sprawy tuniskiej 


'przęz przedstawicieli 11 krajów 
Ameryki Łacińskiej. ogranicza- 
i jący się do wezwania „stron za- 
|interesowanych, by poprawiły 
„stosunki między sobą*. Było 
,rzeczą z góry wiadomą, że pro- 
| jekt tej rezolucji został. opraco= 
wany na rozkaz departamentu 
|stanu USA, i miał na celu nie 
| dopuścić, by Zgromadzenie O- 
' gólne uchwaliło zalecenia, któ- 
re sprzyjałyby sprawiedliwemu 
| rozstrzygnięciu sprawy tunis- 
i kiej. Delegacła Indii, zgłosiła 
| poprawkę do projektu rezolucji 
| krajów , Ameryki Łacińskiej, 
: proponując usunięcie punktu, 
| który usprawiedliwia „politykę 
| kolonialną rządu francuskiego. 
| Wniosek hinduski został odrzu- 
cony. Za wnioskiem głosowało 
21 delegacji w tym ZSRR, 
USRR, BSRR, Polska i Czecho- 
słowacja. Przeciwko wnioskowi 
wypowiedziało się 31 delegacji, 
w tym USA j prawie wszystkie 
mocarstwa kolonialne, 6 delega- 
cji wstrzymało się od głosąwa- 
nia, w tym Anglia. 

Po odrzuceniu poprawki hin- 
duskiej Komisja przyjęła więk- 
szością głosów projekt rezolu- 
cji 11 krajów Ameryki Łaciń- 
skiej. Za tym projektem padło 
45 głosów, przeciwko — 3, (Bel- 
gia, Luksemburg i Unia Połud- 
niowo-Afrykańska). 10 delegacji 
wstrzymało się od głosowania. 
(ZSRR, USRR, BSRR. Polska, 
Czechosłowacja, Anglia, Holan- 
dia, Gwatemala, Australia i Ar- 
gentyna). 


Bojowa postaw 


a strajkujących 


drukarzy w Niemczech zachodnich 


(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
Si niemiecka prasa demokra- 
tyczna. trwa nadal strajk w za- 
chodnio-niemieckich zakładach 
drukarskich, których właściciele 
nie zgodzili się dotąd na zadość- 
uczynienie żądaniem strajkują- 
cych w sprawie podwyżki płac. 

Kontynuować strajk aż do o- 
statecznego zwyciestwa postano- 
wili robotnicy drukarń i wy- 
dawnictw we Frankfurcie nad 
Menem, których właściciele do- 


tychczas jeszcze nie uwzględnili | 


i postulatów strajkujących. Ro- 
botnicy, którzy osiągnęli już żą- 
I daną podwyżkę płac, uchwalili 


Amerykań 


przeznaczyć wywalczoną pnd- 
|wyżkę na pomoc strajkującym 
|towarzyszom, dopóki ci również 
nie odniosą zwycięstwa. Robot- 
| niey wszystkich wielkich zakła= 
,dów drukarskich i wydawnictw 
Norymbergi odnieśli zwycię- 
stwo nad przedsiębiorcami. Na 
|znak solidarności ze strajkują- 
jcymi robotnikami mniejszych 
' drukarni i wydawnictw Norym- 
| bergi kontynuowali oni strajk 
| przez jeden dzień. 

Strajkujący drukarze Bremy 
| postanowili na zebraniu ogól- 
¡nym kontynuować strajk aż do 
| zwycięstwa. 


ski soliter 


Anglo - amerykańskie sprzeczności wyraźnie ujawmi= 


H ły się na zakonczonej niedawno w Londynie konfe- 
} rencji premierów imperium Brytyjskiego w rozdźwię- 
kach między Anglią a jej dominiami, które znalazły 
się bezposrednio w orbicie ekspansji ekonomicznej i poe 


Í litycznej USA. 


| 
| 
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I 
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ł 


ł 
i 


(z prasy) 


Brytyjski lew pod rentgenem 


Rys. W. 
(Komsomołskaja Prawda) 


FOMICZEW 


Nr daa 


zespołu 
czyk udziela wskazówek młodej tkaczce Halinie Ciemiejewskiej. Jego zespół wykonał miesiąc 


Majster przodującego 


U bielawskich Ihaczy 


ZPB 


temu plan roczny 


im, Dąbrowszczaków w Bielawie — Władysław Fornal- 


5 | 


Foto CAF — Kuperman 


Osadnicy mówią o swych osiągnięciach 


(f) W tym roku 10.500 rodzin 
chłopskich z gromad gęsto za- 
ludnionych i oddalonych od 
ośrodków przemysłowych osie- 
dliło się na samodzielnych go- 
spodarstwach rolnych, bądź 
wstąpiło do spółdzielni pro- 


dukcyjnych lub przyjęło stałą 


pracę w PGR-ach na Ziemiach 
Zachodnich. Wszystkie rodziny 
miały bardzo dogodne warun- 
ki osiedlania się, zagwaranto- 


wane specjalną uchwałą Prezi 


zydium Rządu. 
Ponieważ istnieją jeszcze mo- 


żliwości osiedlania się chło- 
pów na Ziemiach Zachodnich, 
akcja ta będzie prowadzona 


również w roku przyszłym. 

Aby przy jej organizowaniu 
wykorzystać w pełni tegoroczne 
doświadczenia Ministerstwo 
Rolnictwa zwołało 12 bm. w 


Pszczelinie pod Warszawą nara- | 
de chłopów, którzy w ciągu te- ' 


go roku osiedlili się w woje- 
wództwach zachodnich i północ- 
nych. W obradach, którym 
przewodniczył minister Rolni- 
ctwa Jan Dąb-Kocioł, brali 
również udział przedstawiciele 


„KC PZPR i NKW ZSL oraz 
|ZSCh, CRZZ i Ligi Kobiet. 

W czasie narady osadnicy z 
|gorącą wdzięcznością mówili 
o pomocy, jaką otrzymali 
od Państwa i rad narodowych 
przy zagospodarowaniu 
rzekając, że — aby się za tę 
pomoc wywdzięczyć, będą sta- 
rali się jak najlepiej gospoda- 
rować, 


Charakterystycznym przy- 
kładem, świadczącym o tym, 
jak wielka zmiana zachodzi w 
warunkach życiowych rodzin 
chłopskich, osiedlających się na 
Ziemiach Zachodnich, jest 10- 
osobowa rodzina Paszkowskich, 
gospodarująca obecnie na 10 
ha w gromadzie Trzaski w pow. 
| Łobez. Rodzina ta  przesiedliła 
sie w kwietniu br. z gospodar- 
stwa w pow. Biała Podlaska. 
które nie mogło zaspokoić po- 
trzeb tak licznej rodziny. Jak 
i opowiadał? Władysław Pasz- 
, kowski, natychmiast po przy- 
¡jeździe na nowe gospodarstwo 
| otrzymał on niezbędne ilości 
ziarna na siew, sadzeniaki oraz 
|umarzalną pożyczkę w wysoko- 


przy- ; 


jści 4 tys. zł. Za pożyczkę po: 
,większył swój inwentarz i 0- 


|becnie ma konia, dwie krowy i| 
chlewnej. ` 


i kilka sztuk trzody 
"W pierwszych pracach polo- 
„wych pomógł mu POM, 
'również nowi sąsiedzi. 

Dawniej rodzina Paszkowskie- 
| go mieszkała w jednej ciasnej 
izbie, w domu zamieszkiwanym 


je 


rym są 3 pokoje z kuchnią. Naj- 
starszy syn Paszkowskiego u- 
kończył niedawno kurs dla trak- 
torzystów i obecnie pracuje w 
| pobliskim POM-ie, a troje młod- 
szych dzieci chodzi do szkoły. 

W czasie narady wielokrotnie 
"podkreślano. że 
|Państwa decydującą rolę w za- 
jgospodarowaniu się osadników 
ma pomoc i opieka rad narodo- 
| wych. Mówiło o tym wielu o- 


jnarodowe pomogły im w prze- 
prowadzeniu siewów i 


'przydzieliły opał i żywność oraz. 


'umożliwiałv zakup pasz dla in- 
wentarza. (PAP) 


Telewizja w świetlicach 


Na niewielkim ekranie apara- 
tu telewizyjnego zapala się se-, 
ledynowe światło. Wybiegają na, 
ekran litery, odzywa się głos, 
speakera: > i | 

¿Tu Doświadczalna Stacja Te | 
lewizyjna...“ i 

Telewizja warszawska ma sy”, 
renę w herbie. poza Warszawę! 
jeszcze nie sięga. Nie wyszła 
jeszcze poza stadium prób i do- 
świadczeń. nie potrafiła zespo-, 
lie dwu swoich składowych e | 
lementów: obrazu i dźwięku tak, 
aby oba dawały doskonałą ca |! 
łość, Ale start został już doko 
nany, już gromadzi się wokół. 
stacji telewizyjnej duży kolek- 
tyw wykonawców, techników, 
entuzjastów. 

Organizatorzy audycji telewi- 
zyjnych zebrali już sporą sumę! 
doświadczeń, wynikającą z wy: 
magań odbiorcy, wymagań róż- 
niących się diametralnie od do-. 
świadczeń radiowych. Słuchacz, 
radiowy wytrwa przy najdłuż-. 
szym, zajmującym odczycie: | 
słuchacz radiowy może praco- ` 
wać przy muzyce. Odbiorca te- | 
lewizji jest całkowicie zaabsor: | 
howany audycją: dlatego szybko, 
go ona nuży i wyczerpuje, jeśli i 
nie jest to plastyczne i dynami- | 
czne w akcji słuchowisko, czy: 
raczej przedstawienie. Od lu- 
dzi występujących w audycjach 
telewizja wymaga specjalnej 
charakteryzacji, swobody ru- 
chów. mimiki. Kompozycja pra- | 
gramu telewizyjnego sprawia 
już dzisiaj niejedną trudność 
naszym programowcofm. 

Doświadczalna Stacja wespół 
ze specjalną redakcją programu 
telewizyjnego Polskiego Radia 
nadaia dotąd cztery audycje; 
próbne, wykazujące coraz lep-, 
szy poziom i techniczny i arty-. 
styczny: odbierane one były) 
przez kilkanaście zaledwie od: | 
biorników, znajdujących się w' 


Pod ostrym katem 
piki, dak M m ek 


,interesowanie słuchaczy. 


świetlicach wielkich 
skich zakładów pracy. 

Ostatnia audycja telewizyjna 
stacji warszawskiej wykazała 
mimo poprawnych warunków 
optycznych, świadczących o 
sprawności sprzętu radzieckiego 
i dobrych pozycji programowych 
— pewne usterki, Praca nad 
nowymi i niezwyczajaymi pro- 
blemami programu telewizyjne- 
go pozwol je niewatpliwie w 
przyszłości przezwyciężyć. 

$ 


wanszaw- 


W obszernej swietlicy Zakła- 
dów Przemysłu Tłuszezowego 
przy ulicy Szwedzkiej w: War- 
szawie gromadzą się  prze- 
dcwnicy pracy, zaproszeni przez 
dyrekcję na pokaz telewizyjny. 
Oni pierwsi w całym społeczeń- 
stwie mają mozność 
nia z epokowego wynalazku na- 
szego wieku. Oni pierwsi wyra- 
żają aprobatę, krytykują. wysu- 
waja propozycje ulepszeń pro- 
gramu. Oni pierwsi zapoznają 
się z aparaturą telewizyjną. 
Czterdziestopięciominutowa au- 
dycja telewizyjna składała się 
z kilkuminutowych fragmentów 
słownych i muzycznych. prze - 
piatanych słowem wiążącym. 
Wzięli w niej udział znani ar- 


„tyści teatrów warszawskich. Wy- 


stepy baletowe, para piosenka- 
rzy. śpiewająca piosenkę ra- 
dziecką i ludową polską. a nade 


wszystko dowcipny skecz „Wy- | 
,wiad z Bartkiem”, znany dobrze 


z programu „Objezdzalni: spo - 
tecznej* — wzbudziły duże za- 


konawcy potrafili za pomocą 
mimiki 1 gestu. ożywić znacz- 
nie tekst. wydobyć dowcip i pla- 
stiykę piosenek charakterystycz- 
nych. 
Natomiast 

Brandstaettera 
hużył rozmiarami 
sytuacją mimo, 
w oryginalnych 


fragment sztuk! 
„Krół i aktor" 
i statyczną 


kostiumach. 


nnn—— 


korzysta- | 


Wy- 


iż odegrano go | 


Warszawy 


| 


| 


| 


TRYBUNA LUDU 


Wieczór literatury 
niemieckiej | 
z udzialem 

A. Zelwerowicza 


| 
W poniedziałek dnia 15 gru- | 


Narzędziownia to jedna z naj- 
słabszych stron Zakładów M5 


im. Feliksa Dzierżyńskiego we: 


| dania o godz. 19 odbędzie się w | Wrocławiu. Stwierdza to dyrek- 


| 


I 
| 


f 


f 
| 


| zmarłych 


jak- 


wraz z sąsiadem — dziś zajmu- | 
wyremontowany na koszt. 
Państwa obszerny dom, w któ- 


obok pomocy , 


jsadników . podkreślając, że rady | 


żniw. ` 


, Wyrwany z całości dramatu 
epizod bez należytego wpro- | 
wadzenia słuchaczy w tekst 


sztuki. opierający się wyłącznie 


jest w audycji telewizyjnej. 
gdzie widz ma uwagę całkowicie 
zaabsorbowaną oglądaniem ekra- 
nu, 
dotyczy występu  iluzjonisty 
przed kamerą telewizyjną. ab- 
strahując już. że zestawianie 
fragmentu poważnego dramatu z 


całego szacunku dla jego kun- 


sztu — nie wydaje się rzeczą 
, właściwą. 
| * 

Jak informuje warszawski 
Instytut baczności. wielu a- 
matorów pracuje nad kon- 
strukcją aparatów  telewizyj- 


nych; pomagają im w tym ar- 
tykuły w „Radioamatorze”, brak 
jednak dotąd dokładnych sche- 
matów aparatury. Właśnie przy 
świetlicach powinny powstać 
kółka amatorów - techników te- 
|lewizyjnych, które spopularyvzo - 
wałyby telewizję. przygotowa- 
ły świetlice do jej wprowadze- 
nia. Poza tym należy zwrócić 
| uwagę na właściwą dystrybucję 
doskonałych aparatów, 
wadzanych ze Związku Radziec- 
kiego. które powinny być przy- 
dzielane najlepiej pracującym 
świetlicon) stołecznym. 


Nie tak odległy jest dzień. 
gdy w wielu świetlicach war- 
szawskich i pozawarszawskich 
zabłyśnie na małym ekranię se- 
ledynowe światło i ukaże się 
twarz speakera, zapowiadają 
cego program telewizyjny. Już 
z początkiem przyszłego roku 
warszawska stacja telewizyjna 
rozpocznie nadawanie stałych 
audycji telewizyjnych. które 
wejdą w program zajeć świet- 
licowych 


; LESZEK GOLINSKI 


Prosty rachunek 


Zadanie rachunkowe dla ma-jRejonowej Hurtowni Materiałów 


łego Jasia brzmi: 


Metalowych w Warszawie. Pi- 


Obraz w rezultacie niewesoły. 
Produkcja wykonuje jako tako 


mało atrakcyjny. To samo | 


na mało dynamicznym dialogu. 


występami iluzjonisty — mimo. 


spro- | 


, dzenia 


historii wojen walk 


chodzie. 
ı straty i 


Jeżeli na kilo gwoździ weko- |sze Zjednoczenie Budownictwa plan w tonażu i całkowicie w. 
dzi 60 sztuk rozmiaru tzw. „5% Miejskiego — Białystok: 


ki (5 calowe). a na to samo ki- 


łe składa się około 300 sztuk mówienie L, dz. AZ-2/2/7/4/52 z 


tzw „3"-ki; 

jeżeli w 
twie mieszkaniowym najczę- 
ściej używa się gwoździ voz- 
miarów „3 i „4; 


jeżeli stosunek zużycia 
gwoździ w powyższych wymia- 


rach do wszystkich innych WY” z,jyjigmy u Was zamówienie w 


nosi 3:2. a stosunek produk- 
c ji „3%-ki i „4%ki układa się 
w stosunku do innych wymia- 
rów odwrotnie, czyli jak 2:3 — 
to jaki będzie mój Jasiu zada- 
nia tego wynik. 

Mały Jasio odpowiada bez na 
mysłu: 

W wyniku otrzymamy deficyt 
gwożdzi w budownictwie. 

Warto, by z odpowiedzi nasze- 
go Jasia co niektórzy starsi pra- 
cownicy zaopatrzenia, a także 
produkcji wyciągnęli konkretne 
wnioski. Szczególnie teraz, przed 
rokiem 1953-im. 

Przy sposobności cytujemy je- 
den z listów, skierowanych do 


„Powołując się na nasze za- 


dnia 18.1X,52 r. prosimy o przy- 


naszym budownic-  zpieszenie wysyłki gwożdzi bu- 
brak 


i dowlanych, ponieważ 
gwoździ całkowicie hamuje to 
pracy na budowach. 

W tej chwili 
gwoździ »3“ i „4%, na które zło- 


„ilości 8 ton% 


, Podobno nasz przemysł kli- 
czowy dysponuje 


nie posiadamy 


surowcem. 


wartości. Surowiec deficytowy 
tak czy inaczej zjadamy, a brak 


mniejszych rozmiarów gwoździ 
i staje się na budowach coraz pò- 


ważniejszy. 


stoku, który nie ma pod ręką 
mniejszego gwozdzia, a musi np. 
przybić futrvnę. 

: Mały Jasio uśmiecha się po- 
błażliwie z powodu naiwności 
| dorosłych: 

Wtedy robotnik bierze 
„gwóżdź większy, np. „5*-kę. bo 


i Nie jest natomiast w stanie ze ludzie na budowie muszą bić się 


i względu 
produkować wystarczającej ilo- 
ści mniejszych rozmiarów gwaź- 
dzi. 


na park maszynowy, o wykonanie planów. 


| Niestety. nie wszyscy z dosta- 
i teczną energią biją się z mar- 
'notrawstwem, o produkcję peł 


Przemysł drobny i terenowy, nego asortymentu gwoździ, w 


ten przemysł wlaśnie, 


— Co robi robotnik na budo-- 
k wie, np. na budowie w Białym- 


który tym zaś konkretnym wypadku, 


| współczesnej 


| literackie i | 
| Marceli Ranicki. Wstęp ueg 


| jako ezłonek Międzynarodowej Ko- 


: jest zagadnieniu Niemiec. 


i tów, artylerii i czołgów. 


Kłubie Międzynarodowej Pra- 
sy i Książki, ul. Nowy Swiat 
15.17 wieczór poświęcony 
literaturze nje- 
mieckiej: Bertolda Brechta. 
Willy Bredła, Anny Seghers 
Ericha Weinerta. Recytuja: A- 
leksander Zelwerowicz i Hali- ; 
na Mikołajska. Kierownictwo 
słowo wiążące: 


(f) 14 bm. rozpoczęła się w 
Łodzi trzydniowa krajowa kon- 
ferencja aktywu 
hołowego. 

W konferencji uczestniczą 
aktywiści wojewodzkich i po- 
wiatowych spolecznych komite- 
tów przeciwalkoholowych 7 ca- 
lego kraju. 


przeciwalko- 


Na wstępie obrad uczestnicy 
konferencji uczcili 
niedawno 
wodniczących Głównego 
łecznego Komitetu  Przeciwal- 
Kamilli Kancewi- 
Kłuszyńskiej, 


pamięć 
wiceprze- 
Spo- 


Konferencja aktywu 
walki z alkoholizmem 
koholowego: 
czowej i Doroty 

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy zapoznali się z do- 
tychczasowym przebiegiem wal- 
ki z alkoholizmem na terenie 
całego kraju oraz z działalno- 
ścią komitetów antyalkoholo- 
wych w Łodzi i woj. łódzkim. 


Obrady trwają. (PAP). 

Nawy numer pisma 
„W obronie pokoju“ 
(f) Ukazał się grudniowy numer 
miesięcznika 


Obrońców 
! koju“. 


Polskiego Komitetu 
Pokoju „W obronie po- 
Numer poświęcony jest Kongre- 
sowi Narodów w Obronie Pokoju 
w Wiedniu. Numer otwiera arty- 
t kul wybitnego działacza francus- 
kiego ruchu obrońców pokoju Pierre 
Cot pt. „Cel Kongresu Narodów''. 
W numerze znajdujemy wypowie- 
dzi i artykuły czołowych bojowni- 
ı ków pokoju różnych narodów, jak | 
np przewodniczącego włoskiej partii | 
„socjalistycznej,  wiceprzewodnicza- 
cego Światowej Rady Pokoju 
Pietro Nenni, protestanckiego pasio- 
ra — Westphala, przedstawicielki 
duńskiej partii agrariuszy — Elin | 
Appel i innych. | 

Znany lekarz brazylijski prof. Sa- 
muel Pessoa. który był w Korel 


misji Naukowej w celu badania fak- 
tów p'owadzęnia przez najeżdźców 
amerykańskich wojny bakteriolo- : 
gicznej, zwraca się w numerze do 
lekarzy całego świata z apelem | 
wzywającym do potępienia zbrod- 
niczej działalności Stanów Zjedno- 
czonych.. 


Wiele artykułów poświęconych 
Numer przynosi również obszerny | 
reportaż z budowli komunizmu w 
Związku Radzieckim, fragmenty po- 
wieści znanego pisarza  brazylij- 
skiego Jorge Amado, artykuł ò wiel- 
kim postępowym aktorze filmowym 
Charlie Chapiin i inne, (PAP) 


tor Kotynia. Mówi o tym sekre- 
tarz Komitetu Zakładowego 
tow. Tkaczyk. Twierdzenie to 
jest na pewno słuszne Szkoda 


|jednak, że w fabryce nie wy 


ciąga się z niego praktycznych 
wniosków. 


We wrześniu na 1lU pozycji 


Jan Torończyk 


wia się na 8 i pół godziny (tak 
było np. w wypadku robotnika 
Kazimierza Szymańskiego). 
Narzędziownia pracuje zupeł- 
inie bezplanowo. Istniejący har- 
"monogram jest obecnie właści: 
wie bezużyteczny. Cóż więc dzi- 
'wnego. ze w warsztacie panuje 
chaos. że rozdzielnia nie brzyv- 
gotowuje na czas roboty? 


przewidzianych w planie, narzę-: 


dziownia wykonała 42. rozpo- 


częłą 14. W październiku — za-' 


miast 109 przyrządów. wykona- 
no 53. rozpoczęto 13. Taki stan 
trwa już od dawna. W I kwarta- 
le br. narzędziownia Zakładów 
im. Dzierżyńskiego wykonywa- 
ła zaległe narzędzia i przyrzą- 
dy dla produkcji przewidzianej 
w planie na TI półrocze 1951 r. 
Oprzyrządowanie dla nowej pro- 
dukcji. jaką zakład ma rozpo- 
cząć w roku 19538, równa się o- 
beenie zeru. 


Jakie są tego przyczyny?” Dla- 
czego w zakładzie, który ma na 
innych odcinkach dużo cennych 
osiagnięć. dopuszczono do takiej 
sytuacji w narzędziowni? 

Dzieje się tak dlatego. gdyż 
dyrekcja i organizacja partyjna 
zaabsorbowane całkowicie bie- 
żącą produkcją fabryki wypu- 
ściły to zagadnienie z pola wi 
dzenia, zaniedbały je. 


To się nazywa 
„organizacja pracy” 


Narzędziownia w zakładach 
M-5 ma w stosunku do swych 
zadań zbyt szczupły park ma- 
szynowy. Stanowi on obecnie 
około 8 procent całego parku 
maszynowego fabryki (zamiast— 
jak powinno być przeciętnie — 
15—20 procent), Ale nawet te 
maszyny nie są dostatecznie wy- 
korzystane. Na podstawie orien- 
tacyjnych danych (żadnej ścisłej 
ewidencji bowiem nie ma) moż- 
na stwierdzić, że np, w przeli- 
czeniu na dwie zmiany, strugar- 
ka wykorzystana jest w 50 pro- 
centach, tokarki w 60 procen- 
tach. z trzech szlifierek  pła- 
skich pracuje tylko jedna, dwie 
szlifierki okrągłe wykorzystane 
są w 40 procentach itd. itd, 


Dlaczego tak się dzieje? 

Przyczyny tkwiąsprzede wszy- 
stkim w złej organizacji pracy 
(a właściwie w braku jakiejkol 
wiek organizacji pracy) w na- 
rzędziowni. 

Zacznijmy 
warsztatowej. Kierownictwo fa- 
bryki samo przyznaje, że komór- 
ka technologiczna, która opra- 


ja wzmocnić 

Na porządku dziennym są w 
narzędziowni poprawki i zmia- 
ny w opracowanej już doku- 
mentacji. Cóż więc dziwnego, że 
robotnicy nie mają do niej zau- 
fania. że wykorzystują  istnie- 
jącą sytuację, zgłaszając rekla- 
macje czy trzeba czy nie trzeba. 
Czy może być inaczej. jeżeli 
zdarzają się takie niemal anes- 


wyznacza się 
godzinę czasu, a później popra- 


od dokumentacjijło go zaledwie 6-ciu. Szkolenie 


Robotnicy czekają zresztą nie 
tylko na dokumentację i na ro- 
: bote z rozdzielni. Istotną przy: 
'czyną przestojów ludzi i maszyn 
"jest równięż brak współpracy 
nąrzędziowni z krajalnią mate- 
riałów. Podczas oczekiwania na 
„materiały obciąża się często ma-' 
jszyny w narzędziowni obróbką ' 
| detali dla innych wydziałów po 
jto, aby jakoś zatrudnić robotni- 
ków Ale i to nie zawsze „po- 
: maga“ 


Dość powiedzieć, że np. czoło- 
: wy ślusarz w natzędziowni, Ta- 
'deusz Bok nie miał «v listopa- 
dzie roboty przez 8 dni, 14 li- 
l stopada nie miało roboty sześciu, 
‘innych ślusarzy. 13 listopada to-' 
karz Tadeusz Wójcik czekał na 
` robotę przez kilka godzin. a 14 
listopada frezer Andrzej Barszcz 
stracił dwie godziny na wyszu- 
kanie oprawki do umocowania, 
piłki na swojej frezarce. To tyl-, 
ko garść przypadkowo wybra- 
nych faktów. Ale brygadzista. 
iprzy obróbce maszynowej tow. 
„Jan Czajka i majster narzę-, 
,dziowni Edward Bronisławski : 
stwierdzają, że przestoje takie 
powtarzają się systematycznie. 

Zrozumiałe, że w tych warun- 
kach narzędziownia rzeczywiście; 
nie może wykonać swoich pla- 
nów. 


i 


Fachowcy z nieba 
nie spadają 


Kierownictwo zakładu, tłuma-: 
cząc złą pracę 


kwalifikowanych narzędziow-: 
ców. To fakt, Ale co zrobiono. 
iw fabryce, aby stan ten zmie-| 
nié? Przecież i ci nieliczni fa-; 
chowcy tracą cenny czas wsku*, 


tek przerw w pracy. | 


W bieżącym roku zoarganizo- | 
wano w zakładzie kurs dla na- 
'rzędziowców, Wobec braku o- 
,pieki i kontroli ze strony dyrek- 
cji i rady zakładowej, na 40 za-| 
ipisanych uczestników, ukończy” 


przy warsztacie. w praktyce 
również nie istnieje. Brygadzi- 
{ści i majster zaimują się wszy-, 


|cowuje dokumentację warsztato- | sStkim innym. tylko nie nauką, 
iwą dla narzędziowni jest słaba. || RA: 
: Jednakże nic nie uczyniono, aby | botników 


kontrolą pracy młodych ro-; 
(najczęściej kursują. 
jako gońcy między  krajalnią 
materiałów a narzędzięwnią,: 
bądż leż między tą ostatnią a 
komórką technologiczną). Jasne, 
że przy takiej „trosce“ o nowe 
wykwalifikowane kadry, narzę-: 
|dziownia musi cierpieć na ich) 
|brak. Tak już bowiem jest, że 
gotow: fachowcy z nieba nie 
spadają. 
Osobnym zagadnieniem jest 
cy w narzędziowni, robotnicy 


narzędziowni, | serwację 
powołuje się często na brak wy” | 


'rzędzia zniszczone 


i ponieważ wszystkie 


' Droszcz 
i Nowicki z narzędziowni i wielu 


Narzędziownia pozostała w tyle 


z PM-3. brygadzista 


i innych. 


zarabiają tu obecnie znacznie 
mniej, Aiż w innych oddziatari. 


Tak np. jeden z najlepszych 
frezerów w narzędziowni, Jan 
Wożniak, przepracował w póź 
dzierniku 253,5 godziny i zaro- 


bił 683 zł, frezer Manowiec z 
oddziału PM-2 (zaszeregowany 
tylko o jedną grupę wyżej) 


przepracował 208 godzin 1 zaro- 
bił 1.022 zł. Czołowy ślusarz — 
narzędziowiec Tadeusz Bok (IX 
grupa) za 208 godzin zarobił 
1.885 zł., ślusarz Bogdański (VII 
grupa) z wydziału PW zarobił 
2.350 zł. 


Podobne dysproporcje istnie- 
ją zresztą i w samej narzędziow- 
ni. Tak np. ze względu na zani-, 
żone normy, ostrzarze zarabia-. 
ja przeciętnie o 50 procenti 
więcej. niż pozostali robotnicy. 
Te dysproporcje w płacach by-: 
najmniej nie zachęcają ślusarzy 
czy tokarzy z innych  wydzia- 
łów do przejścia do pracy w na- 
rzędziowni, nie stanowią one 
również bodźca do podnoszenia 
wydajności pracy w samej na- 
rzędziowni. Warto wiec aby dy- 
rekcja zakładu poważnie się nad 
tym zagadnieniem zastanowiła. 


Gdzie podziały się 
narzędzia 


Trudności wywołane faktem, 
że narzędziownia w zakładach 
im. Dzierżyńskiego systematycz- 
nie nie wykonuje swoich pla= 
nów, pogłębia jeszcze fatalna 
gospodarka narzędziowa w fa- 
bryce. Znacznie więcej narzędzi 
ulega tu zniszczeniu, niż nor- 
malnemu zużyciu w produkcji.: 
Często można zobaczyć kosztow- 
ne wykrojniki pozostawione przy. 
maszynie. przysypane opiłkami. 
Nie dba się dostatetznie o kon- 
narzędzi. 


1 listopada br. wypożyczalnia 
narzędzi przeprowadziła inwen- 
taryzację narzędzi w całej fa-. 
bryce. Okazało się, że na sku- 
tek braku dostatecznej ewiden- 
cji i kontroli brakowało około 
3.000 narzędzi i przyrządów. 
Wielu robotników zwróciło na- 
i złamane. 
które od wielu miesięcy leżały 
w ich szafkach. W rezultacie. 
te narzę- 
dzia zapisywano jako zużyte w 
październiku. zużycie w tym 
miesiącu było trzykrotnie więk- 
sze od normalnego. 

Mimo że nadmierne zużywa 
nie i niszczenie narzędzi przy- 
brało w fabryce poważne roz- 
miary. nie wypowiedziano do- 
tychczas walki temu zjawisku. 
„Przeciwnie, Zamiast uczyć ro- 
botników socjalistycznego sto- 
sunku do narzędzi pracy. wie- 
lu brygadzistów i  majstrów 
podchodzi do tej sprawy w spo- 
¡sób niedopuszczałnie tolerancyj 
jny — ukrywanie faktów, ni- 
szczenie narzędzi zdarza się czę: 


|dotyczne fakty. że robotnikowi| sprawa płac. Na skutek przede sto. Tak postępują m. in. maj- 
na jakąś robotę| wszystkim złej organizacji pra-j ster z wydziału mechanicznego 


"tow. Adamowicz. brygadzista 


A wszystko odhija się na 
produkcji 


Wpływ złej pracy narzędziowe 
ni i bałaganu w gospodarce na- 
rzędziawej na produkcię fahrye 
ki nigdzie może nie jest tak wie 
doczny. jak w oddztale PM 3. 
Tow. Emil Bukowski stwierdza, 
że na skutek braku przyrządów 
lub złego ich wykonania. od- 
dział jego traci przeciętnie 25 
procent czasu. pracy ludzi i ma- 
szyn. Przytacza na to dowody. 
Tak np. na wykrojnik Nr 1184 
najpierw trzeba było czekać, 
później okazało się, że jest om 
źle wykonany. Na naprawę stra- 
cono znów 4 dni Nie jest to 
sporadyczny wypadek. faktów 
takich przytoczyć można dużo. 


A jak wygląda oprzyrządowae* 
nie poszczególnych rodzajów 
produkcji? Tylko w jednym wy- 
padku dochodzi ono do 90 pro- 
cent, w wielu zaś nie przekra- 
cza 30 procent. Nie trzeba tłu- 
maczyć. że brakujace oprzyrzą* 
dowanie być pokryte 
przez zwiększony wysiłek robot- 
ników. że wzrasta przy tym 
niezmiernie pracochłonnośc. 


MUSI 


Stwierdziliśmy na początku, że 


: sprawa narzędziowni i gospodar- 
iki narzędziowej została zaniede 


bana nie tylko przez dyrekcję, 
ale i przez organizację partyji- 
ną. Mówią o tvm znów fakty. 


Do października br, narzę- 
dziownia w zakładach M5 by- 
ła „białą plamą”. Trzeba było 
dopiero wielu sygnałów ZMP- 
owców i bezpartyjnych robotni- 
ków. że w narzędziowni źle się 
dzieje, abv organizacja partyj- 
na zajęła się tą sprawą. W paż- 
dzierniku przyjęto do partil 
trzech przodujących  ZMP-owe 
ców i utworzono w narzędziowe 
ni grupę partyjną. Na tym ied- 
nak skończyło się. Organizacja 
partyjna nie postawiła przed 
grupą kandydacką żadnych za- 
dań. Jednocześnie zaś nie wye 
korzystała również swoich u- 
prawnień do kontroli pracy ad- 


"ministracji zakładu. 


Mimo licznych sygnałów od 
załogi, sprawy uzdrowienia sy 
„tuacji w narzędziowni nie poe 


„stawiono przed dyrekcja fabrye 


ki jako 


niezmiernie pilnej 4 
ważnej. 


* 

Przykład złej pracy narze- 
dziowni i złego stanu gospodar- 
ki narzędziowej w zakładach 
im. Dzierżyńskiego we Wrocła- 
wiu jest szczególnie jaskrawy. 
Wiele występujących tu zaniede 
bań jest jednak mniej czy bar- 
dziej typowych i dla innych za: 
kładów przemysłu maszynowego. 


Sytnaciś jest tym powazżniej= 
sza. ze tak. jak to ma miejsce 
w fabryce wrocławskiej, , brak 
oprzyrządowania znacznie ogra- 
niczą możliwości produkcyjne 
zakładów, utrudnia im walkę o 
plan. Stąd wniosek: wszystkie 
zaniedbania na tym odcinku 
powinny być jak najszybciej 
zlikwidowane. I to nie tylko w 
fabryce wrocławskiej. 


Phenjan, w grudniu | 

Od piaszczystych mielizn 
przybrzeżnych  Żołtego Morza 
po kręte brzegi Morza Japoń- ' 
skiego ` przechodzi wijąca się| 
linia koreańskiego frontu poa- 
| przez góry, panujące nad oko-, 
licą wzniesienia i zbocza gór-. 
' skie umożliwiając oddziałom , 
| Koreańskiej Armii Ludowej! 
działania z wyżyn w doliny, ! 
dając im możliwość rażenia i 
ogniem Amerykanów i prowa- 
kontrataków przeciw 
nim. Boje, które toczą się w gó- | 
irach Korei przewyższają swymi | 
jrozmiarami wiele znanych w; 
górskich. | 


Oto już od miesiąca „nacie- | 
ra“ znowu okryta hańbą ósma 
armia amerykańska. Jedynie w, 
ciągu pierwszych dni natarcia 
straciła ona przeszło dwa tysią- 
ce ludzi w zabitych, czy też. 
wziętych do niewoli. Codzien- 
nie wprowadzają Amerykanie. 
do walki wielkie ilości samolo- 


Generał Clark stara się prze- 


rwać front to u wybrzeża 
wschodniego, to niedaleko 
Kymhwa — ważnego węzła | 


dróg strategicznych. to w cen- 
tralnej części frontu, to na za- 
Wszędzie ponosi on 
porażki, napotykając 
na niebywały i nieznany do tej 
pory opór. Dziewiąta dywizja 
lisynmanowska została zni- 
szczona do połowy ogniem 
chińskich ochotników. Clark 
musiał skierować ją na tyły, 
by uzupełnić ją młodzieżą łapa- 
ną na południu i siłą zapędza- 
ną do wojska. 


Żołnierze Koreańskiej Armii 
Ludowej i chińscy ochotnicy, 
którzy doskonałe poznali pra- 
wa górskiej wojny, pewnie trzy- 
mają w swych rękach panujące; 
nąd okolicą wzniesienia i prze- 
łęcze, przejścia i wygodne dro- 
gi komunikacyjne, prowadzące 
ku f(rontowi Z zasady ich po- 
zycje obronne stwarzają możli- 
wości wielowarstwowego ognia 


i okrężnej obrony. Żołnierze 
mieszkają w pieczarach i gru- 
tach, śpią ma miękkiej pod- 
ściółce z  wonnego igliwia, 


co najmniej ze względu na na- o prawidłowy rozdział surowca,| Nie bacząc na żelazną twar-, 


zwę powinicn predukować dro- umożliwiający drobnemu 1 s r 
artykuł dla mysłowi wykorzystanie swoich: dejmowania 


bny, a niezbędny 


tynku budowlanego. a więc awe możliwości. 


„3“-ki i „4“-ki — nie otrzymuje | 
surowca —.Zbytu Drutu i Gwoździ w 


dostatecznej ilości 
walcówki. 


Mowa jest m. in. © 


' tomiu, 


prze- dość gruntu i 


Biurze | indywidualny 
By- chroniący go przed pociskami 
(S-ka) ‘i odłamkami bomb. 


prac ziemnych, 
i prawie każdy żołnierz ma swój 


okop, 


f 
trudność po- | 
pewnie | 


„by hapalmowe. 


NA LINII OGNIA 


W rejonie Kymhwa amery- 
kańscy artylerzyści wspierając 
atak podjęty przez wzmocnio- 
ny batalion piechoty przeciw- 
ko jednemu z bezimiennych 
wzgórz — wystrzelili w ciągu 
dnia 20 tysięcy pocisków. Ogień 
prowadzono z pomocą samolo- 
tów, korygujących ogień artyle- 
rii. Wzgórze, zarosłe w całości 
cedrami, sosnami i modrzewiem 
zapłonęło i na długi czas ukrvło 
się w błękitnym obłoku gryzą- 
cego dymu. 


12 razy powtarzali Ameryka- 
nie szturm i ponosząc za każ- 
dym razem ciężkie straty od 
ognia karabinów maszynowych 
i miotaczy min, 
swego punktu wyjścia. Kilka 
razy żołnierze Armii Ludowej 
dopuszczali piechotę amerykań- 


'ską bliżej, a wtedy saperzy wy- 
,sadzali w powietrze skały. Gra- 


nitowe głazy leciały w dół, po- 


'ciągając za sobą mniejsze ka- 


mienie. Kamienna lawina zmia- 


tała na swojej drodze śmiertel- | 
snie przerażonych najeżdzców. 


W przerwach między ataka- 


(mi wzywali Amerykanie na po- 


moc lotnietwo. Samoloty zrzu- 
cały na obrońców wzgórza bom- 
Płonęły oca- 
lałe krzaki i drzewa, żarzył się 
granit i tylko 
Ir-sena stali niezłomnie w obli- 
czu piekielnych płomieni. 


Pod wieczór, niedostępne jak | 


twierdza wzgórze, wypalone do 
cna ogniem, zostało zupełnie 
ogołocone. Dotąd bezimienne 
otrzymało ono nazwę i odtąd 
w raportach i komunikatach 
występuje pod mianem „wul- 
kanu“. 


Amerykańskie lotnictwo po- 


dejmuje zaciekłe ataki z po- 
„wietrza. IKrwiożercza piąta i 
i dwunasta armia powietrzna 


: wypròbowuje coraz to nowe ro- 


dzaje barbarzyńskich bomb. 


"Artyleria przeciwlotnicza Armii, 


Ludowej. która posiada naj- 
większe w świecie doświadcze- 
nie w walce z lotnictwem od- 
rzutowym zmusiła Ameryka- 
nów do znacznego podniesienia 
pułapu swoich samolotów. W 
rejonie Checzżu, na 38 równo- 
leżniku, amerykańskie samoloty 
odrzutowe, postanowiły  zaata- 
kować lotem nurkowym jedną z 
koreańskich baterii przeciwlot- 
niczych, Celnym wystrzałem ze- 
strzeliła artyleria przeciwłotni- 
cza samolot dowódcy eskadry. 


Następnego dnia lotnicy a- 


staczali się do | 


żołnierze Kim-. 


ukrytą «wśród dębów i grabów. 
„i zaatakowali ją 32 samolotami 
„jednocześnie. Artyleria przeciw- 
"lotnicza pod dowództwem człon- 
„ka Partii Pracy Chwan Ben-se- 
na rozpoczęła nierówną walkę. 
W pierwszych 


cili jeszcze swej bezczelności i 
nurkowali wprost na działa, 
żołnierze Pan Chwan-chun, Pak 
Ki-cho i Kim Ki-un zestrzelili 
po jednym samolocie, Rachunek 
został otwarty, 


Samoloty amerykańskie zrzu- 
ciy na baterię około 200 
| bomb, Po półtoragodzinnej wal- 
ice Amerykanie rozbili dwa dzia- 
ła. Jeden za drugim padali 
i śmiertelnie rażeni artylerzyści, 


|lecz ich ranni towarzysze pro- | 


| wadzili dalej szybkostrzelny o0- 
jgień, wystrzeliwszy przeszło 
12700 pocisków. Utraciwszy 9 ze- | 
strzelonych samolotów lotnicy 
amerykanscy odlecieli w kierun_ 
| ku swych lotnisk, 

W tej bitwie, trwającej około 
dwóch godzin. poległ śmiercią 
'bohaterską  Chwan  Ben-sen., 
| Bezimienne wzgórze, nad któ- | 
rym odbył się ten bezprzykład- 
ny bój, nazwane zostało imie- 
„niem dzielnego oficera, Przez | 
cały tydzień przerażeni piloci 
nie pojawiali się nad zębatym, 
„Kkąsającym' wzgórzem, 


| Artyleria Armii Ludowej i o- 
O. chińskich rozmieszcza . 
swoje pozycje ogniowe w re-i 


jonach, które posiadają ukryte, 


powietrznej i- lądowej obser- 
,wacji przeciwnika. W walce, 
przeciw bateriom przeciwlotni =, 
czym ustępują z zasady Amery- 
kanie į ich najmici, Oni milkną 
pierwsi. A 

Silne liczebnie lotnictwo ame-, 
rykańskie nie jest w stanie spa- ` 
raliżować działania artylerii 
Armii Ludowej. Ataki przeciwko 
(bateriom artyleryjskim i skła- 
dom amunicji, przeprowadzane 
z powietrza, konczą się zawsze 
utratą samolotów myśliwskich i. 
szturmowców. Jedynie w paż- i 
dzierniku br. zestrzelono, we:: 
dług danych prasy koreańskiej, 
271 ij uszkodzono 553 samoloty | 
amerykańskie. 


W Koreańskiej Armii Ludo -` 
wej szeroko rozwinął się ruch: 
myśliwych, polujących na wro-. 
gie samoloty, Ci  myśliwi-; 


minutach zma- | 
gania, zanim lotnicy nie utra- 


imi grupami, których liczebność 
|nie przekracza plutonu. Każda 
„taka grupa uzkrojona jest w 
i przeciwlotniczy karabin maszy- 
(Rowy i broń  przeciwczołgową. 
i Jeden z inicjatorów tego maso- 
wego ruchu patriotycznego — 
19-letni Kim Ki-un obecnie od- 
| znaczony dwukrotnie zaszczyt- 
nym tytułem Bohatera Korean- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej zestrzelił w 
jciągu trzech miesięcy polowa- 
nia 11 wrogich samolotów. Z 
pojedynku z samolotem. nurxu- 
jącym na jego karabin maszy- 
nowy, wychodził zawsze zwycię-, 
sko. Szturmowce, które poja-, 
wiają się na niewielkich wyso- 
| kościach nad linią frontu spoty- 
a nie bez powodzenia zgodny 
ogień salw karabinowych. 


Dowódca pierwszego amery- | 
kańskiego dywizjonu artylerii! 
przeciwlotniczej pułkownik Mav. 
odnosił się sceptycznie do ko- 
reańskiej obrony przeciwlotni-' 
czej. Pragnąc osobiście obalić. 
twierdzenia lotników o tym. ja- 
koby koreańscy myśliwi polują 
cy na samoloty byli tak grożni 
1 niebezpieczni, wyleciał sam na 
front i został zestrzelony uda-! 
nym wystrzałem. 


. Na drogach przyfrontowych, 
jest coraz spokojniej. Kierow-, 
cy samochodów  pizestrzegują | 
obowiązujących w drodze prze- 
pisów — tworzenie korków j za- 
torów uważane jest za prze- 
stępstwo. Prowadzi się bezlitos- 
ną walkę przeciw awariom i 


cy ruch stali się pełnoprawnuni 
gospodarzami dróg. Ich rozkaz 
—to prawo dla kierowcy. W cza- 
sie nalotu samolotów ruch samo- ` 
chodowy trwa nadal. Wypadki 
trafiania bomb w jadące sa- 
mochody są bardzo rzadkie. Od 
taktyki niewielkich nalotów 
rozbójniczych na kolumny sa- 
mochodowe 1! na poszczególne 
auta. sily lotnictwa wojskowego 
Stanów Zjednoczonych przeszły 
do masowych nocnych bombar- 
dowań zaludnionych punktów. 
Amerykańskie eskadry przecho- / 
dzą z niebezpiecznego teatru 
działań wojennych do niszczenia 
spokojnych wsi. 

W działaniach wojennych 
wojska amerykańskie przeja- 
wiają wiele wyrafinowanej po- 
dłości Prasa donosiła już o fak- 
tach użycia przez Ameryka- | 
nów pocisków chemicznych. Na- | 

1 


merykańscy odnaleźli baterię, śmiałkowie działają niewielki -' leży dodać, że zupełnie niedawno 


R. 


kości w 


NO 


zdarzył się wypadek.  kiedv 
tchórzliwi strzelcy amervkańscy 
szli do ataku. pędząc przed so- 
bą koreańskie kobiety z dzieć- 
mi. kryjąc się za ich plecami. 

Armia Ludowa znajduje sie 
obecnie w aktvwnej obronie. 
Jej oddziały wykorzystują make 
symalnie właściwości  górzy= 
sto - lesistego terenu — bez- 
droża, wąwozy górskie j roze 
padliny. Korea jest krajem góre 
skim i wytrzymali żałnierze Ar- 
mii Ludowej władają niedo- 
ścignionym doświadczeniem po- 
ruszania się w górach. Trudno 
dostępne, wydawałoby się nie- 
przebyte tereny, wykorzystują 
Koreańczycy z powodzeniem 
dla niespodzianych, śmiałych 
nocnych obchodów į ataków na 
tyły wroga. Bezszelestnie, dzia- 
łaiąc pod ochroną ciemności, 
okrążają odważni śmiałkowie 
oddziały agresorów i niszczą je. 
Niedawno Koreańczycy rozbili 
w ten sposob w zupełności w 
Gorach Dianientowych dwa ba- 
taliony Amerykanów, 


Wywiadowcy przenikają co- 
dziennie na tyly amerykańskich 
najeźdźców. przvgotowuja tam 
zasadzki. napadają na kolumny 


samochodów. przechwytują mel- 


dunki. wysadzają mosty. Lęka- 
jąc się nocnych napadów ofice- 
rowie amerykańscy nawet w 
oddalanych od frontu sztabach 
kładą się spać w ubraniach i w 
butach. 

Z każdym dniem nastają w 
Korei coraz silniejsze mrozy i 


| podejścia i są zabezpieczone od katastrofom. Żołnierze regulują. | Amerykanie oczekują z nieukry- 


wanym przerażeniem przybliża- 
nia się trzeciej zimy wojennej. 
Jeńcy wojenni opowiadają a 
mnożących się wypadkach de- 
zercji z armii i o okrucieństw,e 


 trybunałów wojennych. które u- 


siłują strachem utrzymać upa- 
dającą dyscyplinę. 

Wstrząsają wiekowwmi góra- 
mi wybuchy, rozbiesły się z 
drzemiących lasów dzikie zwie- 
rzęta, dawno odleciały przerażo- 
ne ptaki. Na podniebne} wyso- 
porzuconvm orli:n 
gnieździe można spotkać jedy- 
nie zamaskowanego wyborowe- 
go strzelca — człowieka o orlim 
wzroku i nieustraszonym orlim 
sercu. wychowanego przez Par- 
uę Pracv i zahartowanego w o- 
gniu walki. Ludzie walczącej 
Kore: są niezwyciężeni! 


SERGIUSZ BORZENKO 
(„Prawda”, 13 grudnia 1952 r.) 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


W Zakopanem odbywa się wspólny oboz treningowy czołowych | 
Polski. przygotowujacych 


narciarzy NRD i 


| 


i 


j 


| 


się do startu 


Akademickich Mistrzostwach Świata Na zdjeciu widzimy ich 
w czasie odpoczynku przy szałasie na Kalatówkach 


Fota CAF 


Drugie zwycięstwo hokeistów CSR n=Szwecji 


SZTOKROLM. 


j Revrezentacją ho- | (0:0, 3:2, 2:2). Pierwszy mecz, roze- 
kejowa Czechosłowacji pokonała w | grany w piatek, wygrali Czecho- 
meczu rewanżowym Szwecję 5:4 [słowacy 6:5, 


Przygotujmy się 
wojewódzkich 


W calym krajn odbywają się 
obecnie wojewódzkie narady akty- 
wu sportowego. przenosząc w teren 
tezy centralnej narady warszaw- 
skiej. Naradv te maja poważne za- 
danie zapoczątkować zmianę 
stylu pracy w naszym ruchu spor- 
towvm, podnieść ja na wyższy po- 
złom, zmobilizować aktyw do 
zwiełokrotnieria wysiłków. 

Narady te maja wskazać akty- 
wowi najważniejsze zadania, wła- 
ściwe danemu  terenowi, mają 
przyczynić sie w pierwszym rze- 
dzie do ożywienia działalności kół 
sportowych przy zakładach pracy, 
do porniesienia na wyższy poziom 
osłiagnieć sportowvch, do właści- 
wego ustawienia w. f. w szkołach. 
do energicznego zajęcia sie rozwo- 
jem sportu na wielkich budowlach 
socjalizmu, do uruchomienia istnie- 
jących, a nlewvkorzvstarych re- 
zerw w naszym ruchu sportowym. 
wreszcie zwrócić mają uwagę in- 
stancji partyjnych. zetempowskich 
t związkowych. rad narodowych 1 
kierownictw zakładów pracy, na 
zagadnienia w. f. | sportu. na 
jego wielką rołę w przygotowywa- 
niu społeczeństwa do pracy 1 
obrony. 

Czy przeprowadzone Już dotych- 
czas narady spelniłvy w pełni te za- 
danla? 

w większości wypadków tak. 

Naradv zgromadziły liczny aktyw. 
przedstawicieli kół, ludowych ze- 
społów sportewych. rad okrego- 
wych 7rzeszeń, sekcji sportowych 
"1td. Aktvw ten niemal 
bra! żywy udział w obradach. traf- 
nie zabierał głos w dyskusji nad 
na ozál dohrze_ 
referatami podstawawymi. 
radach czynny udział brall 


W na- 
przed- 


lepiej do narad 
i powiatowych 


stawiciele instancji partyjnych, ze- 
tempowskich | związkowych, co 
niewątpliwie przyczyni się do tego, 
że aktyw sportowy znajdzie u nich 
codzienną pomoc w swej pracy. 


Narady wykazały jednak również 
pewne hraki. Na półmetku akcit' 


dobrze hedzie na nie wskazać. by 
ustrzec przed nimi dalsze narady. 


Nie wszędzie rady narodowe włą- 
czyłvy się aktywnie do akcji pod- 
noszenia na wyższy poziom naszej 
kultury fizycznej. Podczas gdy np. 
we Wracłiawiu narade ntwirrał 
przewedniczący Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej, w Lublinie na na- 
radzie nie hylin żadnego przedsta- 
wicieia Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej. mimo, że stan wychowania 
fizycznego i sportu w tym woje- 
wództwie jest bardzo zły. 

W dyskusji zbyt często trafiają 
sle akcenty bezradneso hiadolen!a. 
nie zawsze dyskutanci zajmują się 
zasadniczymi tezami referatów. nie 


zawsze mówią o pracy, osiągnie- 
ciach | brakach konkretnych kół 
sportowych przy zakładach pracy. 


lub ich sekcji sportowych. Na wle- 


'lu zebraniach przedstawiciele lepici 


wszędzie | 


nrzyzatowanymi i 


postawionych kół nie dzielili się 
swymi doświadczeniami 7z pracy, 
nie dawali Innvm przykładów. jak 
rozwiązywać trudniejsze zagadnie- 
nia. | 
W naibliższym czasie odbędą się 
dalsze narady wojewódzkie t po- 
włatowe. Wszyscy, którzy wezmą | 
w nich udział, muszą się Icpiej 
przygotować, musza uniknąć wska- | 
zanych powsźżej bledów. tak, hv. 
naradv spełniły w pełni swa rolę, 
hy zapoczątkowały powszechną po- 
prawe w stylu pracy naszego ru- 
chu sportowego. (Ew) 


Korespondenci sportowi piszą: 


Czy tak ma wygladać opieka rady narodowej 
nad w. f. i sportem? 


Przed rokiem rozpocząłem pracę 
na polu sportowym, dochodząc do 
stanowiska przewodniczącego Miej- 
skiego Komitetu Kultury Fizycznej 
w Słupsku Początkowo Miejska Ra- 
da Narodowa w Słupsku dała dla 
NMKKF-u pokój, zaopatrując 
cześnie komitet w materiały piśmien- 
ne Późniel jednak sytuacja pOor- 
szyła się. Obecna stedziba Komitetu 
Kultury Fizycznej w Słupsku znaj- 
duie się na poddaszu w małym po- 
koiku, w którym nie można prze- 
prowadzić żadnego zebrania Nie 
można doprosić się o zainstalowanie 
zamków do szaf | biurka, Rada Na- 
rodowa nie zapewniła Komitetowi 
Kultury Fizycznej żadnego budżetu 
a pobory dla mnie, jako dla przewo- 


ać 


Rozwijajmy sport na naszych budowlach 


jedno- | 


dniczącego KKF są wypłacane nie- 
regularnie. Wobec braku jakich- 
kolwiek funduszy działalność ovga- 
nizacyjna jest niesłychanie utrud- 
niona. 

Jestem młody ! pragnę z całych 
sił pracować dla dobra naszej kul- 
tury fizycznej. Pragnę współzawod; 
niczyć z innymi kolegami, przewod- 
niczącymi PKKF-ów na polu roz- 
woju naszego sportu. ale wydaje mi 
się, że praca ta, by dała rezultaty. 
musi być otoczona troskliwszą opie- 
ka ze strony Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Słupsku. | 

JAN ŻABIŃSKI | 


Przewodniczący MKKF 
w Słupsku 


(AWF w 


Piłkarze CWKS [b w finale pucharu 


Polski po zwycięstwie nad Gwardią 1:0 


Rozegrany przed tygodniem we 


Wrocławiu mecz półfinałowy o pu- 


char Polski między CWKS Ih a Gwardią krakowską po 150-minutowej 


grze zakończył się wynikiem 0:8. 
szawa na boisku w Łodzi 
sie da finału. W niedzielę 14 bm. 


Gwardię, wszedł tym samym do rozgrywki 


a puchar Poiski odbędzie się więc 
CWKS Ib w najbliższa niedziele, 


W tym samym czasie Kolejarz War- | 
pokonał Górnika Bytom 3:1 i zakwalifikował 


CWKS Jh zwyciężając po dogrywce 
finałowej. Finałowy mecz 
między  Koleiarzem Warszawa | 
21 bm. w Warszawie. 


Kolejarz Warszawa wykorzystał wczorajszą niedzielę dla przeprowa- 


dzenia ostatniego treningu przed czekaiacym 


go spotkaniem i rozegrali 


mecz sparingowy z bratnią drużyną Kolejarza Pruszków. Drużyna war- 


szawska wystąpiła z 5 zawodnikam 


stę wynikiem 1:1. Wobec tego, że w bieżącym 


i rezerwowymi. Mecz ten zakuńczył 
roku obie drużyny sto- 


łeczne nie rozegrały żadnego spotkania ze sobą stawka meczu nie- 
dzielnego hedzie nie tylko puchar Polski ale także walka o prymat pił- 


karski w stolicy. 


CWKS: Kłaczek, Korynt. Zieliń- 
skł, Budzyński, Wieczorek. Bieniek. 
Sasiadek. Górski (Janeczek), Szym» 
borski Olejnik, Glajcar. 

Gwardia: Jurowicz, Snopkowski. 
Szczurek. Flanek. Ślizowski. Jędrys. 


|Kotaba. Jaśkowski. Kohut (Patkolo). 


Kościelny. Rogoża. 

Widzów ok. 10 tys. 
Sperling z Łodzi. 

I tym razem na stadion'e WP w 
Warszawie powtórzony półfinałowy 
mecz a  pilchar Polski między 
CWKS [b a Gwardią ~ Kraków, w 
normalnym czasie zakończył się 
hezhramkowo. a rozstrzygnięcie na- 
stąpiłu dopiero w 17 minucie w cza- 


Na 

ri 
mistrzostwo I ligi 
warszawskich rywali 
CWKS i Gwardii zakończyło sie 
zwycięstwem CWKS 12:3. Naiład- 
niejszą walke stoczyli w w. piór- 
kowej Kruża | Tyczyński. Zwycię- 
zył minimalnie Kruza (CWKS). 
Reprezentanci Polski wypadli ra- 
czej słabo. Kukier walczył chao- 


Sędzia ob 


Spotkanie »5 
bokserskie] 


tyeznie t inkasował zbyt dużo cio- j 


sów. To samo dotyczy Piórkowskie- 


| go, który walczył przy tym nie- 
'ezystao i przegrał niespodziewanie 
z dość prymitywnym Wiszem. 


| Woźniak i Gościański młeli słabych 
przeciwników i zakończyli swoje 
walki przed czasem. 

Wyniki walk (na pierwszym miej- 


scu zawodnicy CWKS): 
Kukier wypunktawał Potockiego. 
Wożniak wygrał przez tko w I 


rundzie z Łapińskim. Kruża pokn- 
nał Tyczyńskiego. Soczewiński 
przegrał z  Kaflowskim. Rosiak 
przegrał z Komudą. Stanikowski 
przegrał z Pińskim. Kupczyk zwy- 
ciężył Baruta. Piórkowski 
2 Wiszem. Grzelak zdobył punkty 
w. 0.. Gościański wygrał przez 
poddanie się Budziłły w I rundzie 
U 
= 
w Lublinie OWKS wy- 
ze Stalą (Cho- 


LUBŁIN. 
grał walkowerem 


przegrał | 


l sje półgodzinnej dogrywki. Zwycię- 
stwo przypadło zasłużenie drużynie 
wojskowej, ktora w przekroju ca- 
łego spotkania była lepsza. szcze- 
jgolnie w linii pomocy 1 napadu 
Dzięki temu CWKS miał więcej z 
lgry. a były nawet okresy. kiedy 
obrońcy gospodarzy przebywali na 
polu przeciwnika. zepchnietego na 
i linie obronne Bramkarz Gwardii 
jJurowicz dzielnie się spisywał | 
|był obok ahrońców  staczajacych 
| ciężkie walki o niedopuszczanie na- 
pastników CWKS do strzału jednym 
z lepszych zawodników drużyny 
|krakowskiej. Bramki strzelonej w 
' pieknym stylu przez pomocnika 


ngach I i 


|rzów) 20:0, ponieważ Stal nie wy- 
stawiła minimum 8 zawodników do 


walki. (3 bokserów Stali: Bazarnik. | 


Merkiel | Nowara mieli nadwagę). 
w spotkaniu towarzyskim OWKS 


zwyciężył 14:6. Wyniki (zawodnicy | 


'OWKS na pierwszym miejscu): 
Kargier wygrał w. o., Greń prze- 
grał z Gurawskim, Kołodyński Wy- 
punktował Bazarnika, Kowalewski 
przegrał z Markielem. Zazdrościń- 
| ski przegrał z Rodakiem. Nitzier 
| wypunktował Kusza, Jaworski zwy- 
ciezył Zagrodzkiego, Czapliński 
wypunktował Noware. Franek zwy- 
cieżył przez dyskwalifikację Urba- 
niaka, Baczewski zdobył punkty 
w. O. 


| % 


GDANSK. Mecz miejscowych ze- 
społów Gwardii i Kolejarza nie od- 
był się. 


II LIGA BOKSERSKA 


| W spotkaniach bokserskich 0 mi- 
|strzostwo II ligi uzyskano nastę- 
| pujące wyniki: 
| w Bydgoszczy kolejarz 


(Byvd- 


goszcz) pokonał Budowlanych (Po- | 


znań) 12:8, 


II ligi 


| Wieczorka nie zawinił, 
„ona nie do obrony. 
Niemały wpływ na sukces CWKS 


gdyż była 


miała też dobra kondycja fizyczna i 
'całego zespołu, która pozwoliła tej ; 


! drużynie w dogrywce na szturmo- 
jwe akcje ofensywne, na atakowa- 
inle falami. 

i W Gwardii na wysokości zadania 
,staneła jedynie linia obronna, w 
|Której oprócz Jurowicza wybija 
isie Szczurek ! Flanek. dezorgani- 
jzująac akcję napastników CWKS i 
jutrudniajac im oddawanie strzałów. 
„Natomiast blado wypadła linia po- 
|mocy. która źle pilnowała przeciw- 
| nika t podawała piłki na oślep. 
Błędem było kierowanie każdej pił- 
lki do Kohuta. który dobrze pilno- 
'wany przez Zielińskiego i Korynta 
nie mógł przeprowadzić żadnej ak- 
eji solowej. 

w pierwszej 45-minutowej części 
|meczu gra była ospała, brakło mo- 
, mentów emocjonujących. Trudno 
było do przerwy doliczyć sie 10 od- 
| danyeh strzałów 

| W drugiej części meczu CWKS 
| ma więcej 2 gry W miejsce Gór- 
| skiego wchodzi na boiska Janeczek, 
a nieco póżniej również Gwardia 
zmienia Kohuta na Patkolę. Jane- 
czek wprowadza niewątpliwie oży- 


bokse 
! w Słupsku miejscowa Gwardia 
pokonała Stal (Wrocław) 13:7 


W Szczecinie warszawska Spójnia 
przegrała z Gwardią (Szczecin) 7:13. 


| Pięściarze Stali Chorzów 
; przegrali walkowerem w meczu 


: mistrzowskim z OWKS Lublin 
10:20, gdyż nie potrafili wysta- 
iwié do spotkania minimum 
ośmiu zmwodników Trzech re- 
prezentantów Stali miato ned- 
(wage, a dwaj z nich to wielo- 
jkrotni reprezentanci Polski — 
| Bazarnik i Nowara. 

Czego sygnałem jest ten lu- 
belski walkower? 

Jest on przede wszystkim 
sygnałem ztej pracy kierowni- 
ctwa sekcji pięściarskiej Stali 
| Chorzów. W kole tym od dłuż- 
'szego już czasu kułała praca 
nad umasowieniem sportu pię- 
ściarskiego, szerzył się kult dla 
„gwiazd“, które jak wskazuje 
przykład z Lublina zawodzą w 


„wienie w  linitągnapadu, 


; przygotowania 


Nr 349 


W 


| 
Bieżące prace 


Do końca bieżącego roku 
.Metrobudowa“ ukończy roboty 
przy budowie szybów  2ib, i 
13c, gdzie następnie będą pro- 
wadzone roboty przy dalszej 
budowie chodników. 

Obecnie trwają 
do 


i 
i intensywne 
mrożenia 


| gruntu na szybach la. 13a i 17a. 


| w 30 min. pudłuje z pewnej sytuacji. ; 


Pomimo wysiłku obu drużyn mecz 
po 90 min. gry kończy się wyni- 
kiem bezbramkowym. 

Wobec tego po krótkiej przerwie 
następuje dogrywka 2 x 15 min 
Zespół wojskowych podejmuje gre 
z nową energia, widać, że jest 
mniej zmęczony aniżeli drużyna 
przeciwnika Akcje ofensywne 
CWKS są częstsze i Jurowicz co- 
raz częściej interweniuje. Mimo to 
„pierwszy kwadrans gry upływa 
| znowu bezbramkowo, zwłaszcza, że 
Janeczek po raz drugi z kilku me- 
arów nie może trafić do bramki 
| Dopiero po zmianie pól w 17 min 
prawy pamocnik CWKS Wieczorek 
sam podprowadza piłke na odle- 
głość 20 m 1 ostrym strzałem lo- 
kuje piłkę w górnym lewym rogu 
bramki 
bramka. 

Pozostałe do końca 18 min. gry 
bz ła już tylko formalnością 
| Wprawdzie Gwardla zerwała się do 
ataku, usiłując wyrównać, ale by- 
ło to {uż ponad jej siły | ostatecz- 


Nareszcie jest zasłużona 


| nie spotkanie zakończyła się wy- 
nikiem 1:0 dla CWKS. 
Sędzia Sperling dobry. 
Ltn. 


rskiej 


jostatniej chwili. A gdy przyszły 
spotkania o mistrzostwo ligi. 


'koło, które powinno mieć bo- | 


i gate rezerwy ludzkie, nie po- 
żyny ` 
O złej pracy sekcji świadczy 
również fakt, że nie wychowa- 
ła ona Bazarnika i Nowary, któ- 
rym jako rutynowanym zawo- 


dnikom łatwiej jest w zasadzie : 
kontrolować swą wagę, ale któ- | 
rzy najwidoczniej nie przygoto- : 


ale sam | Wstępne prace na tym odcinh- 


ku obliczone są na sześć tygo- 


"dni, po czym w początkach 1953 


roku przystąpi się do ich głę- 
biehia. 


„Metrobudowa'” gromadzi 


S-4-7P4Q sh 


i oY, 


Metrobudow y 


wielką i skomplikowaną apa- 
raturę agregatów mrożenio- 
wych, która w lutym przyszłe- 
(go roku rozpocznie pracę przy 
|mrożeniu szybów i tub ukoś- 
nych dla schodów ruchomych 
na stacji „Sródmieście”. 

W przyszłym roku zastoso- 
wane będą także nowe urzą- 
dzenia przy robotach szybo- 
wych, Klatki wyciągowe, które 
zastąpią dotychczas używane 
kubły przyśpieszą tempo prac 
przy budowie warszawskiej ko- 
lei podziemnej, (35) 


I W dążeniu do wysokiej jakości 
produkcji 


' Odzieżowych im. Więckowskie- | 


Z Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego - 2, wy- 
słano niedawno kilkunastooso- 
bową wycieczkę do Zakładów 


go w Łodzi. 
„Uczestnicy wycieczki, przodu- 


jący pracownicy WZPO-2, inte- ` 
i resowali 


się stosowanymi tam 
metodami pracy, a w szczegól- 
ności prowadzonym  współza- 


|wodnictwem pod hasłem: „100 


procent jakości przy zero po- 
prawek“. 

Współzawodnictwo ło ma no- 
jące na tym, że co czwarta pra- 


czna kontrolerką. Kontroluje ona 
pracę wykonaną 


Szturmowe brygady 


trafi skompletować pełnej dru- 


wywali się do meczu jak nale- | 


ży, nie kontrolowali swej wa- 
igi, lekceważąc start w bar- 
wach swego koła. 

Rada Okręgowa Stali na Ślą- 
| sku zrobi dobize, jeśli wniknie 
głębiej w pracę Stali Chorzów 
(i przy okazji wyjaśni powody 
| ostatniego niedbalstwa.  Nie- 


| dbalstwa. które nie może mieć | 


| miejsca, bo nie tylko świadczy 


PR o złym stylu pracy, ale jest; 


antypropagandą sportu. (gw) 


Z kraju i ze Świata w kilku wierszach 


(Walki w lidze koszykówki 


w niedzielę. J4 bm. w spotka- 
niach ligi koszykówki wyniki były 
następujące: 


Grupa i: Sta! (Poznańl — Włók- 
niarz (Łódź) 62:59 (35:28). W nor- 
malnym czasie wynik brzmiał 54:54 

Kolejarz (Warszawa) — Gwardia | 
(Kraków) 56:53 (30:28) W normal- | 
nym czasie uzyskana wynik 53:53 


Grupa Il: CWKS — Kolejarz (Po- 
znań) 63:47 (22:24) 


Ogniwa (Kraków) — AZS (War- 
Szawa) 70:51 (37:24) 

Spóinia (Łódź) u Spójnia 
(Gcański 52:68 (30:02) 

w grupie I poznańska Stal za- 
pewni'a już sobie miejsce w fina- 
łowych rozgrywkach. Obok Stali 
kandydatam! do "Finału są drużyny 
warszawskiego Kolejarza | łódz- 


kiego Włókniarza 

w grupie II obok drużyny CWKS 
do finału kandydatami są cztery 
zespoły: Spóinia (Łódź). Spójnia 
(Gdańsk). Kolejarz (Poznań) i Ogni- 
wo (Kraków). 


Dwa rekordy Polski 
juniorów w pływaniu 


W nledziele 14 bm. na pływalni 
Warszawie odbyty się za- 
wody eliminacyjne z udziałem naj 


lepszych zawodników stolicy 
zawodach tych pływacy ubiegali 
się o udział w reprezentacji War- 
szawy, która wystąpi w Piicharze 
Miast EN 
Najlepsze rezutlaty w zawodach 
uzyska!i: 


na 200 m st klas. A mezczyzn 
Derentowicz (CWKS) 2:54.5 (rekord 


socjalizmu, ezerpiąc przykłady . 
z doświadczeń radzieckich 


Istnieje doniosły fragment na- 
szego budownictwa socjalistycz- 
nego. mianowicie wielkie bu- 
dowle socjalizmu, jak Nowa Hu- 
ta, Wesoła II, Kędzierzyn, Ja- 
worzno itd. Niestety, trzeba 
stwierdzić, że na budowlach tych 
wychowanie fizyczne i sport są 
poważnie zaniedbane, 


W tych nowóbowstających 0- 
biektach przemysłowych planu 
6-letniego sport i wychowanie 
fizyczne rozwijać się musiały 
od podstaw. W nowych osiedlach 
robotniczych — miastach uie 
było tradycji sportowych, zespół 
robotniczy dopiero się tworzył 
i to w dużej części z młodzieży 
wiejskiej, dla której do niedaw- 
na sport i wychowanie fizyczne 
były „żelaznym wilkiem”. Gdy 
w tej sytuacji zabrakło „jeszcze 
opieki ze strony zrzeszeń spor- 
towych i KKF (a nie było do- 
statecznej opieki). tysiące mło- 
dzieży, oddającej z poświęceniem 
siły sprawie budowy socjalizmu 
w Polsce, znalazły się poza za- 
sięgiem kultury fizycznej — nie 
znajdywały zdrowego odpoczyn- 
ku i rozrywki w sporcie. 


Brak do tej chwili boisk, sal 
gimnastycznych, sprzętu sporto- 
wego a przede wszystkim brak 
przeszkolonych społecznych in- 
struktorów i sędziów sporto- 
wych w poważnym stopniu ha- 
muje właściwy rozwój wycho- 
wania fizycznego i sportu na 
wielkich budowlach. Jaskrawym 
przykładem tego jest np. fakt 
niewykonania planu SPO przez 
wiele kół sportowych w wiel- 
kich zakładach. 


Na konieczność szybkiej us 
kwidacji takiego stanu zwrócił 
uwage w swoim referacie prze- 


Wydawca: 


wodniczący GKKF, tow. Re-i 
czek mówiąc: 
„Wśród wielu zagadnień, 


które stoją przed nami w naj-! 
bliższej przyszłości, nie możemy 
nie dostrzec ważnego zagadnie- | 
nia wielkich budowli socjaliz- 
mu. Zachodzi konieczność oto- | 
czenia  najtroskliwszą opieką 
sportu i kultury fizycznej tam, 


gdzie przebiega pierwsza linin | 


frontu w walce o socjalizm w 
naszym kraju“. 

Na tym odcinku stoją przed 
nami zadania. wymagające 
wielkiego wysiłku w pracy or- 
ganizacyjnej, wychowawczej i 
szkoleniowej. W tym zakresie 
dysponujemy doskonałymi wzo- 
ram; radzieckimi. gdzie na 
wielkich budowlach komuniz- 
mu radzieccy teoretycy i prax- 
tycy w. f. rozwinęli szeroką pra- 


ce, która dała bardzo dobre wy- | 


niki. 

Oto jeden z. wielu przykła- 
dów, obrazujący w jaki sposób 
podniesiono poziom kultury 
zycznej i sportu na wielkiej bu- 
dowli komunizmu Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej. 


Latem 1952 r. na budow- 
lẹ  Kurbyszewskiej Elektrow- 
ni Wodnej została oddelegowa- 
na.przez Radę wyvdziałową Cen- 
tralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego im. J. W. Stalina w 
Moskwie brygada wykładowców. 
trenerów i instruktorów w. E 
Do zadań brygady należało: 

udzielenie pomocy organiza- 
cjom w.f. Kujbyszewskiej Elek- 


trowni Wodnej w pracy organil- 
zacyjnej i stworzenie podstawo. 
wych sekcji sportowych; 
przeszkolenie sedziów sporto- 
wych ji społecznych instrukto- 
rów w. f. tak, by najzdolniejsi 
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fi- | 


z nich mogli po odjeździe bry- 


gady, prowadzić samodzielnie 
pracę organizacyjną i szkole- 
niowa w poszczególnych sek- 


"cjach sportowych; 


wych do wzięcia udziału w 
Spartakiadzie wielkich budowli 
komunizmu. 


40 dni pracy w tercnie 


Brygada z instytutu moskiew 
skiego przebywała w Kujbysze- 
wie 40 dni. W skład brygady 
wchodziłi wykładowcy i trene- 
rzy podstawowych dyscyplin 
jsportu, tj. gimnastyki, lekkoat- 
lletyki, piłki nożnej, pływania. 
boksu, siatkówki i koszykówki. 

Kierownikiem brygady był 
zasłużony mistrz sportu P. Sa- 


brygady: 
— Przed wyjazdem do Kuj- 
postanowiono zaopatrzyć się w 
sprzęt sportowy najlepszej jako- 
ści. Z pomocą przyszła dyrekcja 
instytutu, która wydała ze 
| swoich magazynów najlep- 
szy sprzęt. W pierwszych 
ldniach po przyjeździe brygada 
|zajęła się przygotowaniem urzą- 
dzeń i boisk, tak, że już po 
dwóch dniach mogli trenować 
lekkoatleci, siatkarze. bokserzy. 


dzeniu ramowego planu pracy 
przez kierownictwo robót i od- 
dział polityczny, opracowano i 
podano do ogólnej wiadomości 
| szczegółowy plan zajęć trenin- 
| gowych dla poszczególnych sek- 
cji. 

Oprócz tego 
pracy przeprowadzono poważną 
akcję propagandową przez pra- 
sę, radio, afisze i pogadanki. 


przygotowanie drużyn sporto- | 


byszewskiej Elektrowni Wodnej i 


pływacy i piłkarze. Po zatwier- | 


Į Polski juniorów). 100 m st. dow. 
Wilkoszewski (CWKS) 1:02.5 (rekrod 
Polski juniorów), 50 m st. dow. — 
Mroczkowski (CWKS) 0:27,0. 

Spośród kobiet najlepszy wynik 
uzyskała Kowalewska (Spójnia) 
100 m st. dow. — 1:18,0. 


Praga — Łódź 5:1 i 5:0 
w tenisie stołowym 


LODZ. Międzynarodowe spotkanie 
w tenisie stołowym Praga — Łódź 
przyniosła podwójne zwycięstwo 
gościom. W konkurencji kobiet Pra- 
ga wygrała 3:1. Jedyny punkt dla 
drużyny łódzkięj. zdobyła Szmid- 
'tówna. wygrywając z Gravkava 2:1 
| (21:18. 18:21, 21:16), W pozostałych" 
grach zawodniczki Czechosłowacji 
zwyciężyły pewnie: Vyhnanovska — 
Szmidtówna 2:0 (21:11. 21:14). Vyh- 
jnanovska — Guzikówna 2:0 (21:16. 
22:20. MHruskova Heindrichówna 
|2:0 (21:13. 21:13). Gravkova — Hein- 
richówna 2:0 (21:17, 21:9). Hruskovs 
— Guzikówna 2:0 (21:12, 22:20). 


W konkurencji męskiei Czecho - 
słowacy zwycieżyli 3:0 bez straty 
seta. Wyniki: Stipek — Krygier 2:0 
(21:7. 21:13. Vyhnanovsky — Gaj 
2:0 (21:17. 21:15). Stipek — Gaj 2:0 
(21:10. 21:19), Vana — Krygier 2:0 
(21:11. 21:14), Vana — Arbach 2:0 
(2112. 21:13). 

Towarzyskie 
mecze piłkarskie 


WROCLAW W Świdnicy w towa- 
rzyskim meczu piłkarskim chorzow- 
ska Unia pokonała miejscową Sial 
4:1 (4:1) Po dwie bramki dla Unii 
zdobyli Przecherka | Brejter. 

KATOWICE. W Bytoniu towarzy- 


l ski mecz piłkarski I-ligowych ze- 


W akcji tej dużą pomoc okazała 
organizacja komsomolska, sa- 
kretarze organizacji partyjnych 

naczelnik oddziału polityczne- 
go. Na zebraniach Komsomołu 
wytypowano aktywistów sporto- 
wych. którzy otrzymali konkret: 
ne zadania do wykonania na 
swoich odcinkach pracy i zobo- 
wiązani byli do składania co- 
dziennych raportów o przebiegu 
pracy organizacyjnej i -szkole- 
niowej. 

Przy takiej organizacji pracy 
już po 15-tu dniach można było 
przeprowadzić wewnętrzne za- 
wody w pływaniu, lekkoatletyce, 
piłce nożnej i boksie. W czasie 
zawodów nad stadionem przele- 
leia} samolot, który zrzucił ulot- 
Iki, nawołujące do masowego u- 
ldziału w treningach i startowa- 
nia w zawodach. 
| Pierwsze zawody miały duże 
znaczenie propagandowe. Już 
nazajutrz zwiększyła się znacz- 
nie liczba trenujących W posz- 
czególnych sekcjach i rozpoczęto 
intensywne. systematyczne przy- 


| wielkich budowli komunizmu. 


Gotowi do startu 
w Spartakiadzie 


| Wyjazd na Spartakiadę po- 
'przedziły zawody sportowe, or- 
ganizowane w każdą niedzielę, 
na których wyłoniona reprezen- 
jtantów  Kujbyszewskiej Elek- 
itrowni Wodnej. 

| W połowie sierpnia odbyła się 
w Stalingradzie na stadionie 
| „Dynamo“ pierwsza letnia Spar- 
takiada sportowców wielkich 
budowli komunizmu. Przez 5 
dni trwały interesujące i stoją- 
ce na wysokim poziomie zawody 
sportowe sportowców — budow. 
niczych Kujbyszewskiej i Sta- 
Ingradzkiej elektrowni wod- 
lnych. Głównego Kanału Turk- 


Cymliań- 
Kanału 


stemu irygacyjnego, 
| skiego hydrowęzła i 
|Wołga — Don. 


,społów Górnika z Zabrza i Bytomia 
|zakonczył się nieoczekiwanym zwy- 
|cięstwem Zabrza 5:2 (1:1). 


| Mistrzostwa CRZZ 
w zapasach zakończone 


GDAŃSK. W niedziele 14 bm, za- | 


się w Gdańsku 2-dniowy 
turniej zapaśniczy o mistrzostwo 
związkowych zrzeszeń sportowych 
Na podkreślenie zasiuguje fakt. że 
w mistrzostwach startowało wielu 
młodych zawodników. - 

W konkurencji indywidualnej ty- 
ituły mistrzów zdobyli (w xolejności 
wag): Sadowski (Włókniarzy Bu- 
| dzyński (Unia). Toboła (Górnik). Da- 
| browski (Budowlani). 
/(Spóinia), Reda (Budowlani). Książ- 
|kiewicz (Ogniwo), Michalski (Budo- 
włani). 

W klasyfikacji drużynowej 
|ciężyli Budowlani — 49 pkt. przed 
wtókniarzem — 45 pkt. i Górnikiem 
— 4i pkt 


Drugie zwycięstwo 
hokeistów Górnika 
BYDGOSZCZ. w  rewanzowym 
spotkaniu hokejowym Górnik (Ja- 
nów) ponownie pokonał kombino- 


iwana drużynę bydgoskiej Gwardii 
|i Kolejarza (Toruń) 5:2 (3:0, 1:0, 1:2). 


kończył 


l] 
| Eliminacje 
pływaków śląskich 

przed Pucharem Miast 
KATOWICE. Na basenie krytym 

w Pafacu Mlodziezy w Katowicach 

| odbyły się zawody eliminacyjne 

|pfywaków Ślaska. mające wyłonić 


zawodników fo druzyny reprezen- 
„tacyjnej. która startować będzie w 


1 W zawodach tych sportowcy 
|Kujbyszewa zajęli II miejsce 
'w klasyfikacji ogólnej, co było 
' podsumowaniem 46-dniowej 
|pracy brygady instytutu mo- 
| skiewskiego. 35 zawodników 2 


Kujbyszewa uzyskało III klasę | 


wg jednolitej klasyfikacji spor- 
|towej, a dwie osoby zdobyły II 
klasę w pływaniu. Największym 
jednak osiągnięciem 
brygady jest fakt. że przeszkole- 
ni społeczni instruktorzy i sę- 
dziowie prowadzą efektywną 
pracę we wszystkich sekcjach 
sporiowych. Po odjeździe bryga- 
dy do Moskwy przeprowadzono 
w Kujbyszewie wiele zawodów 
sportowych w różnych dyscypli- 
nach sportu, na których miej- 
scowi sportowcy bili swoje re- 
kordy życiowe. 

Prowadzi się nadal systema- 
tyczne treningi i przygotowania 
do Spartakiady zimowej. Należy 
przypuszczać, że do następnego 
|przyjazdu brygady z instytutu 


|w Moskwie w okresie zimowymi. | 


|na co otrzymano zgodę Rady 


wostianow. który tak opowiada | gotowania do mającej się odbyć | Wydziału, jeszcze bardziej roz- 
o osiągnięciach w pracy swojej w Stalingradzie — Spartakiady |szerzy się i podniesie na wyż- 


szy poziom sport wśród 
budowniczych  Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej. 

| W podobny sposób rozwiąza- 
Ino sprawę umasowienia i pod- 
niesienia poziomu sportu na in- 
nych budowlach stalinowskich 
|w ZSRR. 

i Początki zawsze są trudne i 
dlatego słusznie na najtrudniej- 
szą pracę organizacyjną wysła- 
[no najlepszych, najbardziej do- 
,świadczonych teoretyków i prak- 
|tyków wychowania fizycznego. 


| Możemy tak samo pracować 

j i u nas 
Przytoczony przykład troskli- 

¡wej opieki nad wychowaniem 


jfizycznym i sportem na budow- 
ilach komunizmu w ZSRR wska- 


w początkach |meńskiego. Martynowskiego sv- |zuje nam drogę właściwego roz- 


wiązania problemu umasowie- 
nia sportu na naszych budow- 
lach socjalizmu. 


Szajewski | 


w pracy- 


zimowym Pucharze Miast. 
wodach uzyskano wiele 
wyników: 


400 m st. daw. mężczyzn — Czu- 
bak (Ogniwo-Bytom) 5:18,0, 
m st. klas. Kuklok (Stal) 2:40.,0, 
100 m st grzbiet. — Sambała (Stal) 
1:11,2, 190 m st. motyl. — Kraska 
1:12,6. Wśród kobiet najlepsze wy- 
niki miały: Celnerówna 100 m st. 
grzbiet. — 1:20.8 oraz Brolówna na 
400 m st. dow. — 6:23,1. 


w za- 
dobrych 


Brno mistrzem CSR 
w koszykówce męskiej 


PRAGA. W niedzielę 14 bm. za- 


| koszykówce meżczyzn. W decyduja- 
jeym o tytule mistrzowskim spotka- 
niu Brno pokonało Pragę 39:35. 


ZWY-; 


/Szachowe mistrzostwa 
ZSRR 


w mistrzostwach szachowych 
ZSER dogrywano odłożone partie. 

qTajmanow pokonał Konstantino- 
polskiego, Smysłow wygrał z Sue- 
inem, Kasparian przegrał z Iliwic- 
kim i Moisiejewem. Konstantinopol- 
ski przegrał z fliwickim, Goldenow 
z Lipnickim, Bywszew z Karczno- 


jem. Remisem zakończyły się par- 
tie: Botwinnik — Smysłow, Kaspa- 
rian — Heller, Aronin — Simagin. 


Bez wznawiania gry zgodziłi się na 
remis Botwinnik z Lipnickim. To- 
jusz przegrał Z Bronsztajnem w za- 
ległei partii z 9 rundy. 

W rozgrywkach prowadzi Tajna- 
now — 8 pkt, Botwinnik, Heller i 
Korcznoj mają po 6.5 pkt, Bole- 
sławski i  Molsiejew — po 6 pkt. 
Bronsztajn — 55 pkt. 


RZ WE O OO O O e a 


W Polsce mamy 4 wyższe 
szkoły wychowania fizycznego 


(Warszawa, Wrocław, Kraków. 


Poznań). Studenci tych uczelni ; 


w czasie ferii letnich wyjeżdżają 
na praktyki wakacyjne, obozy. 
kolonie itd. Zdarzają się wypad- 
Iki, że nie wszyscy otrzymują 
jskierowania z dyrekcji danej 
juczelni i szukają zajęcia W cza- 
isie wakacji na własną rękę. 
Wielu z nich odbywa praktyki 
bez opieki i kontroli ze strony 
wykładowców danej uczelni. W 
wyniku czego praktyki takie nie 
przynoszą oczekiwanych wyni- 
ków. Dlatego w czasie ferii let- 
nich roku akademickiego 1953/04 
słuszne będzie zorganizowanie 
brygad studenckich pod kierow- 
nictwem doświadczonego wyk!a- 
dowcy danej uczelni i skierowa- 
nie ich do pracy na nasze bu- 
dowle socjalizmu, 


W pracy swojej brygady te 
{wykorzystają doświadczenia to- 
warzyszy radzieckich i należy 
|przypuszczać, że podniosą na 
właściwy poziom wychowanie 
fizyczne i sport na budowlach. 
na których będą pracowali. 


Do prac organizacyjnych. 
związanych z utworzeniem bry- 
jgady i wyjazdem na miejsce 
przeznaczenia należałoby przy- 
stąpić jak najwcześniej, by 
przed feriami letnimi wszystko 
było zapięte na ostatni guzik. 
Obowiązuje nas bowiem zasad- 
icze prawo w sporcie: „jaki 
start — taki bieg“. 


A tymczasem wszyscy odpo- 
wiedzialni za rozwój wychowa- 
|nia fizycznego i sportu na na- 
szych budowlach socjalizmu. a 
i przede wszystkim zrzeszenia 
sportowe i KKF-y powinny 
wzmóc swe wysiłki dla uaktyw- 
nienia istniejących kół sporto- 
wych i dla tworzenia nowych. 
Trzeba przygotować teren tak. 
by brygady instruktorskie miały 
już bazę dla swej działalności. 


L. STEFANOWICZ 


200 | 


kończyły się mistrzostwa CSR w. 


Na naradzię 
Zarządzie Robót 
'wych Produkcji 
ZBM-5 (ul. Podlaska 7) była o- 
mawiana sprawa robót pra- 
cechłonnych. M. in. poruszono 
'rrwnież sprawę braku okuwa- 


wytwórczej w 
Wykorńczenio- 


| czy do drzwi i okien, co było po- 
wodem opóźniania terminów. 
W toku dyskusji zdecydowa- 
no utworzyć brygady szturmo- 
we, do których natychmiast 
zgłosili sie okuwacze z brygad 
tow. tow. F.alinowskiego, Pol- 
kowskiegc + Olędzkiego. Rryga- 
dy te wpisały się do książki 
| współzawodnictwa zespołowego 
że 


ii złożyły list gwarancyjny, 


Studenci uczelni warszaw- 
skich biorą żywy udział w pra- 
cy kulturalno - oświatowej na 
terenie woj. warszawskiego. 

Ostatnio studenci Politechni- 
ki Warszawskiej zorganizowali 
z okazji IV Zjazdu TPPR wy- 
jazdy do Przasnysza, Ciechano- 
wa, Mławy i Makowa zespołu 


Załoga Mennicy Państwowej 
wykonała zadania produkcyjne 
1952 roku w 100.3 procenta na 
godz. 14.30 dnia 12 grudnia. | 

Doskonałe wyniki w pracy 
osiągali: tokarz Kalinowski, 
frezer Grzegorek. grawer Bal- 
,cerzak į  zecer Jabłoński, 


| Do Zjednoczenia Budownic- 
łtwa Miejskiego nr 4 nadeszło 
niedawno 200 metrów płytek 
glazurowych przeznaczonych 
na budowę przy ul. Foksal. 
Przy rozpakowaniu okazało 
się, że około 90 procent płytek 


wodu wadliwego wykonania. 
Wyprodukowane płytki są 
przykładem marnotrawstwa 


cennego materiału: glinki kao- 


we formy organizacyjne polega- | 
cownica przy taśmie jest społe- | 


przez swoje 


Pomocniczej ; 


|trzy poprzedniczki z tej samej 


Eo Likwidowanie braków i 
| 


dokonywanie poprawek odbywa 
|l się natychmiast. 

W ten sposób, w Zakładach 
Odzieżowych im. Więckowskie- 
go w Łodzi załoga zmniejszvia 
ilość poprawek pokontrolnych z 
60 na 2 procent. 

Obecnie, podobne  współza- 
'wodnictwo wprowadza u siebie 
'i załoga WZPO-2, której po- 
'prawki pokontrolne w gotowej 
«produkcji stanowią-jeszcze oko- 
ło 50 procent. 

Nową formę współzawodnic- 
jtwa w WZPO-2 pierwsi zast^- 
|sowali pracownicy z taśmy 411 
'z działu majstra Woszczynskie- 
go. (w) 


, 


oakuwaczy w ZBM-5 


"bedą oddawać roboty bez uste- 
rek. 

Szturmowe brygady akuwa* 
|czy ZBM-5 rozwineły duże tem- 
|po w pracy. [I tak np. trzy- 
iosobowa brygada tow. Kalinow- 
skiego zmontowała w ciągu 
"jednej zmiany 33 szafki pod- 
| okienne, 
|! Przez pierwszy miesiąc współ- 
zawodnictwa, brygady szturmn= 
iwe osiągnęły bardzo dobre wy- 
(niki Brygada tow. Kalinow = 
skiego wyrobiła Średnio 411 pro- 
cent normy, brygada tow. Pol- 
kowskiego 338 i brygada 
'Ołędzkiego — 314 procent nor- 
„my. (w) 


| 
I 
i 
j 


Studencki zespół amatorski Politechniki w pracy 


amatorskiego pieśni, recytacji i 
tańca. Zespół ten istnieje przy 
komitecie uczelnianym  TPPR. 
W skład jego wchodzą także 
studenci - Koreańczycy. 

Występy zespołu spotkały się 
z serdecznym przyjęciem miej- 
scowej ludności. 

(wj) 


Mennica Państwowa wykonała plan roczny 


I którzy w początkach grudnia 
(br. wykonali już zadania pro- 
dukcyjne, przypadające na nich 
w Planie 6-letnim. 

Dział emalierni majstra Płu- 
dowskiego wyrobił 278 procent 
normy, 

(w) 


Niedopuszczalna produkcja braków 


flinowej. Producentem płytek 
są Radomskie Zakłady Cerami- 
ki Szlachetnej i Fajansu. 
Odpowiedzialnymi za dostar- 
czanie materiałów złej jakości 
| jest, — prócz Radomskich Za- 
kładów. -- także Przedsiębior- 
stwo Zaopatrzenia B. M. — 
Į które nie zwraca dostatecznej 
uwagi na sposób ich wykona= 
nia. 
i (is) 


E nadaje się do użytku z' po 
t 


Dyrekeje branżowe zamiast dzielnicowych 
w Miejskim Handlu Detalicznym 


Prezydium St. R. N. powzięło 
uchwałę o reorganizacji pionu 
przemysłowego Miejskiego Han- 
dlu Detalicznego. Zamiast do- 
tychczasowych dyrekcji dzielni- 
cowych z nowym rokiem po- 
wstaną przedsiębiorstwa bran- 
żowe. Będzie ich 9: artykułów 
odzieżowych, artykułów  włó- 
kienniczych, obuwia, artykułów 
perfumeryjno - kosmetycznych, 
miydlarsko - farbiarskich, g9- 
spodarstwa domowego, użytku 
suituralnego, opałowo - budo- 
wlanych i różnych. 


TEATRY 


Polski — „Intryga i miłość* — 8. 
19. Kameralny — „Eugeniusz One- 
gin" — g. 19. Ludowy — „Radcy 
pana radcy" g. 19.13. Nowy — 
„Konkurencj'* — g. 19. Powszechny 
—,.Panna bez posagu“ — g. 1% 
Współczesny — ..Ich czworo” — g. 
19. Nowej Warszawy — .,Młodoś 


ojców" — g. 19. Satyryków — 
„Biuro docinków'* — g. 19.30. 
KINA 


Moskwa — „Śmiali ludzie" — g. 
14, 16, 18, 20. Paliadium — „W po- 
goni za sławą“ — g. 14, 16, 18, 20. 
Praha — „Nie ma pokoju pod oliw- 


kami” — g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — 
„Nie ma pokoju pod oliwka- 
mi“ g. 14, 16, 18, 20. Atlantic 


— „Burmistrz Anna“ — B. 12, 14, 16, 
18, 20. Polonia — „Malarstwo histo- 
ryczne Surikowa, Leśni wędrowni- 
cy, Czy wiecie, że... Nr. 3/52“ — g. 15, 
18.30, oraz „Cywił ma stadionie“ — 


g. 16.30, 20. Stolica — „Zakazane 
piosenki“ — g. 16, 18, 20. W=Z — 
„U progu życia" — 6. 14, 16, 18, 30, 


t Maj — „Niezapomniany rok 1919" 
— g. 15.30. 17.45, 20. Ochoia —, Wiej- 


Ski lekarz" — g. 13.15, 15.30, 17.45, 
20. Syrena — ..Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ — g. 16, 18. 20. Tęcza — 


„Nasz chleb powszedni“ — g. 14, 
16. 18, 20. Lotnik — nieczynne. Ol- 


sztyn (Włochy) — .Załoga* — g. 


17, 19. 
PORANKI 


Syrena — „Muzyka i miłość” — 
g. 14. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


RADIO 


WTOREK 16 GRUDNIA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.23, Włado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00. 

510 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 6.40 Muzyka, 7.50 Kalendarz 
Radiowy, 8.00 Aud. dla klas star- 


| Flan obrotu nowych przedsię- 
| biorstw wzrosnać ma w porów- 
| naniu do roku bieżącego o 30.3 
procent. Sieć sklepów przemy- 
słowych MHD zwiększy się o 15 
procent. przy czym stan zatrud- 
(nienia zwiększy się tylko o 84 
procent. Koszty rzeczowe i 0s0- 
| bowe zmniejszą się o 14,8 pro- 
cent. 

Wydajność na jednego pra- 
cownika powinna'wzrosnąć o 19 


procent a na sklep o 18 pro- 
cent. (wj) 


I 
| 
I 
i 
i 
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szych szkół podstawowych, 8.20 Kon- 
cert, 8.55 Aud. dla klasy X, 9.30 
Aud. dla przedszkoli, 9.50 Przerwa, 
10.55 Aud. dla kl. II, 11,15 Muzyka, 
11.44 Głos mają kobiety, 12.15 „Na 
swojską nutę“, 12,45 Aud. dla wsi, 
13.0 Utwory na fiet A. Świerzyń= 
skiego, 18.55 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Muzyka, 16.48 „Odzy- 
skane dzieciństwo“ — ode. pow. M. 
Brandysa, 17.05 Wszechnica Radiowa 
— kurs wstępny, 17.20 Koncert Ork. 
Rozgł. Szczecińskiej P. R. p.d. W. 
Górzyńskiego, 18.0 Sprawozdanie 2 
Kongresu Narodów w Obronie Po- 
Koju, 18.30 Muzyka, 18.45 Aud. dla 
wsi, 19.00 Wtorkowy koncert, 20.30 
Wiad. sportowe, 20.34 Uralskie pie- 
śni ludowe, 20.45 „30 srebrników'" — 
słuch. wg. sztuki H. Fasta, 21.50 Mu- 
zyka, 22.05 Felieton, 22.15 Utwory 
Zoltana Kodaly'ego z okazji 70-le- 
cia urodzin kompozytora. 


Program II — na fali 367 m. 
Program dnia 7.50, 14.00, Wiado= 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.13 Muzyka, 6.50 Mu- 
zyka, 8.00 Przerwa, 14.05 Informacje, 
14.10 Aud. dla Kl. TV, 14.30 Aud, dla 
Kl. VII, 15.10 Audycja literacka, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs I, 16.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Ork. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej P.R. p.d. E. 
Ciukszy, 17.05 Korespondencja z za- 
granicy, 11.25 „Ze sportu”, 17.30 „Na 
warszawskiej fali", 18.00 Muzyka 
rozrywkowa w wyk. duetu harmo- 
nistów, 18.30 Z cyklu: „W pracow- 
niach uczonych“ pog, p.t. „Nim się 
zamieni w okręt“, 18.40 Muzyka lu- 
dowa w wyk. Ork. Rozgł Byd- 
goskiej P. R. p.d, W. Pawiow- 
skiego, 19.10 Pogadanka, 19.30 Muzy- 
ka i aktualności, 20.00 Koncert sym- 
foniczny w wyk. Wielkiej Ork. 
Symf. P. R. p.d. G. Fitelberga, (w 
progr. Moniuszko, Noskowski), 21.30 
Wiad. sportowe, 21.34 Koncert chóru 
P. R. 21.54 Muzyka, 22.00 Sprawo- 
zdanie z Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju, 22.30 Koncert solistów 
w wyk. Wł. Kedry i J. Hupertowej, 
23.00 Muzyka taneczna — gra Ork. 
P. R. p.d. J Cajmera, 23.20 Muzyka 
IARR0 (w pr. Haendel, Glück, Tar- 
ini). 
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